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Nareszcie Koło polskie zdebyło się na je*5Domyśl­
ność w stosunku swoim do rządu dra Ssidlera. Wpra­
wdzie nie jest to jednomyślność twórcza i zwraca się 
tylko przeciw naczelnikowi rządu, ale przy tradycyjnej 
uległości naszych kenserwaty stów,i a bojaźHwości naszych 
demokratów wobec każdego rządu, ma ona znaczenie 
historyczne i może stać się podstawą uzdrowienia na­
szych stosunków wewnętrznych, a wzmocnienia naszego 
stanowiska na zewnątrz. Chodzi terąz, abyśmy z jedno­
myślnej bierności przeszli do jednomyślnej pracy twór­
czej? Podstawę już mamy w tern zgodne® i niówzruszo- 
Eem przekonaniu, że ziemią polską i zamieszkującym ją 
narodem polskim nie wolno żadnemu rządowi frymąr-
CZyć, _  ,j~,V J" -k ' •- — - • —

Polacy nie Byli ntgdy wrogami monarchii anstrya- 
ckiej, nie są nimi także dzisiaj. Ich przeszło stuletnia 
przynależność do Austryi nie dostarczyła nigdy dowodu, 
by Polacy zachowali się wobec Austryi wrągo, lub choćby 
nieprzyjafnie. Przeważnie uległość kobyła  przysłowiową 
i czyniła posłów polskich niepopularnymi w ojczyźnie, 
a w parlamencie przynosiła ftn lekceważenia, żalący po­
słowie grzeszyli w swem życiu polityczne® tern, że nie, 
rozróżniali państwa ausfjyackiego od rządów anstrya- 
ckich •

Teraz mści się ta polityka nk całym narodzie pol­
skim. Rządy austryackie n*o znały posłów polskich innymi, 
jak tylko przyjmującymi z pokorą i uległością każdy
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*  wojsku i siedzieć cicho, a ich pogłowie nie znajdą 
S]*ly na sprzeciw.

Rumieniec wstydu musi teraz palić czoła nassTia

• politykom za ich ślepą służalazosć wobec każdego rządu 
i za nagrodę, jaka Polaków za to spotyka.

Kiedy przed 20 laty rząd wywiódł w poło ówcze­
sne Koło polskie przyrzeczeniem budowy kanału gali­
cyjskiego w zamian za inwestycje, idące w setki milio­
nów, dla krajów zachodnich, Koło polskio składało de* 
klaracye, że mimo to ufa rządowi. Kiedy szło o upań­
stwowienie kolei północnej, która taryfami swemi zabi­
jała wszelką myśl o budowie przemysłu fabrycznego 
w naszym kraju, Koło polskie na pierwsze skrzywienie 
się rządu, wyrzekło się tego żądania. Tak było z każdą 
żywotną sprawą dla Galieyi, Kołc polskie nie miało siły 
sprzeciwić się w czemkolwisk rządowi, było dla każdego 
rządu za nie do wzięcia, dla niego każdy rząd był pań­
stwem, któremu nie wolno było rzucać kamieni pod nogi.

■Nie pomagały tutaj przykłady Niemców, którzy 
bez ceremonii obalali rządy, złożone s ministrów Niem­
ców, nie pomagał przykład Czechów, którzy choć w cią­
głej walce z Niemcami i rządem, umieli dla swych ziom­
ków wywalczać wszelkiego rodzaju korzyści — nasi po 
słowie trzymali się wytrwale zasady: nie robić rządowi 
.trudności. Otrzymaliśmy za to sowitą zapłatą. Kr. Czer­
nin i dr Seióler upokorzyli Polaków tak, jak t6go hi- 
storya mało daje przykładów. Obaj zapewniali nasze 
koła poselskie, że nam sprzyjają,. że nie zrobią nic na 
naszą szkodę, a równocześnie podpisywali dokumenty 
brzeskie, odrywające krwią męczeńską zlaną Chełmszczy­
znę od macierzy, dzielące jednolitą prowincję dawnej 
.Rzeczypospolitej polskiej. Małopolsko, na części i byli 
pewni, źe posłowie polscy przyjmą i ten policzek z po­
korą ; w cichości. Trzeba było dopiero tak strasznego 
ciosa, abyśmy się obudzili.

■tikorośmy się jednak obudzili, pamiętajmy, że lepiej 
późno, niż nigdy i wytrwajmy już w jednomyślności 
może jeszcze dawne ciężkie błędy odrobimy.
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Na posiedzeniu Koła polskiego z SI czerwca b. r. 
zdał sprawę członek Izby panów, eksc. dr Biliński, ż ro­
kowań przeprowadzony cli'  z Niemcami, które nie dopro­
wadziły do pożądanego rezultatu, a nawet pismo, wy­
stosowane do Polaków przez prezesa z wiązka ciemiecko- 
narodawego, dra Wałdaera, okazuje toa „narodu panów" 
do narodu poddanych. Ponieważ pisma wiedeńskie wy­
rażały wątpliwość, czy polscy członkowie Izby panów, 
którzy rokowali z Niemcami, są do tego upoważnieni 
przez Koło polskie, a trzeba dodać, żo ani prezydyum, 
jako takie, ani komisya parlamentarna nie dała takiego 
pełnomocnictwa członkom Izby paaów —- oświadczył dr 
Biliński, że miał autoryzacją od dwóch wiceprezesów 
Koła. których jednak nie wymienili Okazało się wre&cie, 
to takie upoważnienie dał drowi Bilińskiemu tylko je- 
cbn wiceprezes Koła, który, oprócz siebie, reprezentuje 
tylko czterech posłów, t. j. p. Scapiński, w obecności 
wiceprezydenta Izby, dra Germana. Dlatego całkiem słu­
sznie zastrzegł się na posiedzeniu Kola poseł Witos, aby 
członkowie Izby panów, bez upoważnienia Koła, nic po­
dejmowali rokowań z iaaeim stronnictwami, zwłaszcza, 
ża w myśl statutu „z r z ą d e sn I a b i n n e rai s t ron-  
n i c t w a mi z n o s i  s i ę  K o ł o  za p o ś r e d n i c t w e m  
p r e z y d y u m ,  a l ba  w y b r a n e j  w t ym c e l u  k o ­
m i s y !  na p o d s t a w i e  uc hwa ł ,  p o w z i ę t y c h  
p r z e z  Koło*.

y , e ’ ■:
f i l i i

* a
w

'£&ę 9fli *0* w*
Wskutek uchwały Kola, powziętej w sobotę dnia 

22 czerwca b. r., a domagającej się ustąpienia dra Stń- 
dlera, zebrała się w niedzielę 23-go czerwca b. r. przed 
pohfJaiem Rada ministrów i acnwaftła d y m i s y ę  ca­
ł e g o  g a b i n e t u .  Cesarz w piśmie odręcznem, datowa: 
nem w Eckartsau 23 czerwca b. r., zastrzegł sobie de­
cyzję co' co dymisji i pomczył drowi Seidlcrowi tym­
czasowe; dalsze prowadzenie agend, ponieważ jest zamia­
rom cesarza przy utrzymaniu pełnego zaufania stosunku 
do tych stronnictw, które dotychczas b e z w a r u n k o ­
wo broniły interesu państwa, przedewszystkiem zbadać 
wszelkie możliwości, w jaki sposób może być zapewnione 
załatwienie spraw publicznych w drodze • parlamentarnej.

Z p-sma cesarskiego okażaje się, żę dr St-idler po­
lał za powód dymisji, że w obecnych stosunkach nie­
możliwym jest dla rządu utworzenie większości w Izbic 
posłów.

daego obraza układu sił twórczych narodu polskiego. ’ 
Rada regencyjna wita zebrania jako pierwsze polskie 
ciało ustawodawczo od wielu lat i wyraża nadzieję, ża 
patrystyczny rozum członków Rady stanu, ich cierpliwy 
zapał i znajomość spraw krajowych, będą rękojmią owo­
cnej pracy i trafnych decyzyi we wszystkich ważnych 
zadaniach, które czekają rozstrzygnięcia. Między innemi 
sprawami w mowie tronowej podkreślono projekt ustawy 
wojskowej z raeyi na to, że pierwszym obowiązkiem 
narodu, który chce być wolny, jest dać ojczyźnie powo­
ływanie swoich obywateli do obrony tej ojczyzny.

Rada stanu ma uchwalić ordynację wyborczą do 
przyszłego Sejmu polskiego, opartą na czteroprzymiotoi- 
kowaaj prawie wyborczem z dodatkiem proporcjonalno­
ści, a więc na wzór ordynacji wyborczej do Rady pań­
stwa w Ąustryi. Projekt konstytucji dla przyszłego 
państwa polskiego przewiduje na czele państwa, dzie­
dzicznego króla, jako władze prawodawcze, Izbę posel­
ską 1 Senat, a jako władzę wykonawczą szereg mini­
sterstw a prezydentem ministrów na czele.

Marszałkiem teraźniejszej Rady staną zamianowała 
Rada regencyjna Franciszka Pułaskiego, obywatela ziem­
skiego, pochodzącego z rodu Pułaskich, przywódców 
konfederacji Barskiej, która zawiązała się w r. 1763, 
aby wyrzucić z PoisM Moskali.

W Berlinie przyszło do przesilania w Kole pol- 
skiera parlamentu niemieckiego. Sędziwy prezez Kola, 
ks. Radziwiłł, złożył swoją godność, a za jego przykła­
dem poszedł wiceprezes Koła. Pizy ety d tego przesilenia 
nie znamy, gdyż ich nie podano. Prezesem Koła wybrano 
dotychczasowego wiceprezesa, posła Władysława Saydę, 
a zastępcą posła Łaszawskiego. Sekretarzem został świeżo 
na Śląsku pruskim wybrany po& Korfanty, a jego za­
stępcą ka. Brandys. Do komisji parlamentarnej weszli 
prócz prezesa posłowie: Antoni Chłapowski, ks. prałat 
Stychel, zastępcy: Leon Grabski i Trąmpczyński. Kwesto­
rem wybrano ks. szamb. Kłosa.

Ks. Radziwiłł, którego członkowie Koła chcieli 
uczcić godnością' honorowego prezesa, odmówił przyjęcia 
tego odznaczania.

W Warszawie rozpoczęła swoją działalność nowa 
Rada stunn. W  sobotę 21 b. m. odbyło się uroczyste na­
bożeństwo w katedrze św. Jana, poezem członkowie 
Rady złożyli przed Bogiem i Radą regencyjną przyrze­
czenia wierności. Po nabożeństwie odbyło się w Zamka 
królewskim uroczyste otwarcia Rady etanu przez arcy­
biskupa Sakowskiego. Na posiedzeniu tern- w obecności 
Rady regencyjnej i wszystkich członków polskich mini­
sterstw odczytał książę Lubomirski mowę tronową, pod­
nosząc niedostateczność podstaw, na których Radę stanu 
zbudowano, wskutek czego skład Rady nio daie dokła-
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To, co do niedawna nazywało się: Ruś, po ruska, 
przezwano teraz: Ukraina, po ukraińsku. Celem przezwa- 
nia tego jest chęć odróżnieaia się od przywłaszczonaj 
przez Moskali nazwy: „ruski". Chęć całkiem zrozumiały 
chociaż dążąca do cela w taki sposób, jak gdybyśmy 
przezwali Polskę n. p. Podhalom, a język polaki podha­
lańskim. *

Bo czsmże była Ukraina? Trzy województwa pol­
skie: Braęławsjiie, Kijowskie i Czernichowskie, położoną 
na kresach Rzeczypospolitej polskiej, na jej skraju  ̂cajli 
u kraju, nazywano Ukrainą; nie była to nazwa ani pra­
wna, ani urzędowo, ani narodowa, tytko zwyczajowa. — 
Na Ukrainie inteligencja mówiła po polaku —■ lad po

Skąd się wziął ten j ę z y k  riBkir 
W drugiej połowie dziewiątego wieku, po CŁryati* 

sie, ujarzmili kraje naidnieptokie Nora&ndowie, prgy- 
byii ze Skandynawii, pod wodzą Ruryka. Ujarzmioss 
kraj a zamieszkano były przez plemiona słowiańskie, 
wi&co słowiańskim językiem. Równocześnie jednak poi-

)
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óili Nonaandowie, zvi ani takie Waregami i Rusami, 
iififiro, położone na wschód od D niepr poza dziewi­
czymi Laga/iii. a zamieszkałe przez ludy turańskie, jak 
Maroma, Mordwa, Gzeremissy i inne kraje, z-ajmająće 
♦fcoUęe dzisiejszej Moskwy, Kazania, Niżnego Nowogrodu 
i t. d. Gdy Bastępnie w roku 988, Włodzimier*, zwany 
Wielkim, książę kijowski, wprowadził do podbitych przez 
Normandów ziom i nazwanych przez nich Rusią, wiarę 
chrześcijańską, przyjętą z Konstantynopola, ówczesnej 
stolicy państwa bizantyńskiego, język słowiański, panu­
jący nad Dnieprem, pod wpływem języka cerkiewnego 
serbsko-bułgaiskiego, zamienił się w mowę ruską — 
w krajach zaś, położonych na wschód za lasami, i zwa­
nych dlatego Rusią zaleską, języki wspomnianych wy

niej Galicji, orzekł o tej książce, i«  czy tai już: dużo 
książek w języku polskim i ruskim, lecz tak ładnej 
książki, jak „'trzaska i Zbroja11 jeszcze nigdy nie czy­
tał. Jak wogóle wszystkie dzieła na tle rełigijnem, tak 
podoba się ogromnie'dwu tomowa książka Kraszewskiego: 
„Ksiądz Kordecki11. Nie żałuje też nikt, kto sobie prze­
czyta „Krzyżaków* Sienkiewicza. Mamy też, nawet 
w dwóch egzemplarzach, całą „Trylogię11 Sienkiewicza, 
szkoda tylko, że bardzo drobnym drukiem odbite (wy­
danie jubileuszowe).

Z biblioteczek tych odnieśliśmy to wrażenie, te 
zawsze na początek trzeba sprowadzać tylko ciekawa 
książki, najlepiej powieści. Jest u nas na wsi ten zwy­
czaj, te wieczorami czyta jeden na glos książkę,

jako posiadające podobne głoski, wziętą s ksiąg cerkie­
wnych, zresztą są jadnaK zupełnie odrębne. Mowa ruska 
powstała pod wpływem języka cerkiewnego z mowy sło­
wiańskiej; mowa rosyjska zaś pod tym samym wpływem 
z języków turańskich, azyatyełdeh, całkiem ud słowiań­
skich różnych; więc tak mowa ruska wogóle, jak i jej 
rozmaite odmiany, nio są narzeczem rosyjskiem, ale ję­
ły kiem, całkiem od rosyjskiego odrębnym, bo z odręb­
nego źródła wypływającym. —  Zresztą już za pano­
wania Władysława Jagiełły, przy końcu czternastego 
wieko, 100 w a ruska była o tyle rozwinięta, iż można ludzie na wsi. 
W klej było napisać Statut litewski, i  j. zbiór ustaw 
litewskich, gdy tymczasem język rosyjski dopiero z po­
czątkiem osiemnastego wieku, za rządów cąra Piotra, 
zwanego Wielkim, zaczął się rozwijać, jako język lite­
racki.

Kronikarz Nestor, mnich mon&steru św. Teoćozego 
w Kijowie; kraje nad Dnieprem wyraźnie nazywa „zie­
m ią po l ską" ,  a lud w nich zamieszk ały P o ł anami .
Byli to tacy sami Polanie, jak ci, którzy mieszkali nad 
Wisłą i takim samym mówili językiem. Język więc ów 
słowiański, z którego powstała mowa ruska, był staro­
polskim językiem Po-sn, czyli Polaków — wo^oc tego 
gaś mowa ruska, przezwana dziś ukraińską, mogłaby 
uchodzić za narzecze-języka polskiego, ale nigdy mo­
skiewskiego, zwanego rosyjskim. Leszćzitc.

zwracają uwagi ńa autora i tytuł. Jeden dowiaduje się 
od drugiego, która książka ciekawsza i gdy się wypo­
życzy komu jaką ciekawą książkę, wnet wie o niej pół 
wsi. Lubi też jeden drugiemu opowiadać różna „hi* 
story?", któro wyczytał. Zdarzy się czasem, jak i da 
dwie kobiety do nuitsja, u. p. po zasiłek, a jak zacznie 
jedna drugiej opowiadać, co wyczytała, to i do miacta 
dojdzie, a „histoiyi" nie skończy, a do miasta— więcej ' 
niż dwie mile!

Tak się to z pożytkiem zabawiają w czn a wojny
Franciszek Piątkowski z Ljczany.

Zbiór koniczu i siana.

Co się najbardziej podobało?
. Przed kilku miesiącami umieściła Redakcja w „Pia­

ście11 kilkadziesiąt tytułów różnych książek, dobrych dla 
włościan. Zachęceni tą notatką, napisaliśmy do Towa­
rzystwa Uniwersytetu Ludowego w Krakowie (ulica Du­
najewskiego 7) o wypożyczenie nam książek. W  ten 
iposób uzyskaliśmy 30 książek. Następnie, dzięki ofiar­
ności tp. A. Stręka, nabyliśmy biblioteczkę, przeszło 
dwadzieścia (dotąd) książek liczącą.

Książki wzbudziły żywe zainteresowanie. Ponie­
waż Redakcya „Piasta" zachęciła we wspomnianym 
artykule, aby napisać do „Piasta11, co się najbardziej 
podoba, wymienię tu parę książek dla zachęty drugich. 
«  wymienionych w „Piaście" największą cieszy się po- 
®*ytnością: „Oko Proroka" Lubicza. Wyrywają ją z rąk 
'■o rąk. Unoszą, się też czytelnicy nod „Trzaską i Zbroją" 
Dom&ńskiei. Jeden z czytelników, żołnierz ze wschód-

Kiedy gospodarz upora się z różnemi robotami przed 
zbiorem siana, zabierze się do kosy. Pora sianozbiorów 
zależy od szybkości rozwoju traw: im więcej wilgoci 
i ciepła, tem trawy wcześniej wyrosną.

W dolinach rzek wydarzają się po czerwcowych 
deszczach powodzie św. Jana. W  takie lata często siano 
skoszone woda zabiera, lub nieskoszone łąki zamula, 
więc w takich okolicach albo skosić wcześnie : zebrać 
siano z łąk przed powodzią lub też przeczekać i dopiero 
w lipcu siec.

Zwykle kęsi tię pierwej koniczyny, a potem łąki 
Najstosowniejsza pora do zbioru wszystkich koniczyno 
watych roślin ną siano jest wtedy, gdy zaczynają kwi 
tnąć. Wtedy najwięcej jest w nich części dla bydła po 
żywnych, a łodygi jeszcze soczyste, miękkie. Koniczyna, 
po okwitnieńiu skoszona, jest twarda i źle odrasta. Tai 
samo i trawy łąkowe siec wtedy, kiedy jeszcze nie 
kwitną, ale gdy już wiechy się wy kłosiły co dopiero* 
Później trawy stają się twarde, jak słoma i siano mni6j 
pożywne, a trawa, późno skoszona, źle odrasta. Przy zbio­
rze koniczyny chodzi u to, aby bez zbytecznego prze­
wracania prędko ją dosuszyć. W suchy czas łatwo to 
idzie i szybko, ale gorzej w takich okolicach, gdzie czę­
sto deszcze padają, n. p. w górach. Tam też w górskich 
Ą podgórskich gospodarstwach używają sposobu, który 
i w równinach wszędzie okazał się dobry i coraz więcej 
Wchodzi w życie. Jest to suszenie siana na rogalach- 
Przygotować je trzeba zawczasu. Gdzie są lasy szpil­
kowe, iam łatwo o wierzchy świerkowe i jodiowo, któro 
się ucina na 21/* do 3 metrów dłagpści i u dołu spi-
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czas to ii(} zakończa, u bocząc gałęzip ueina się tak 
żeby sterczały dotera 1/gt górą aa 1/i matm.

Konto?,jwsieczoaj tum, przez jeden suchy, wietrzny' 
dzień praewisdnjb dobrze I wieczór inożń& go dać już 
aa reguła. jptełi fetoń jest śmiej gorący lub wilgotny, 
to czekać a i  kobit* przeriąsŁate. Nakłada big na rogate 
od dato do góry i nie ubijać przy tern, tylko lekko na­
kładać aa rogale, tak, aby wiatr- 'mógł praschóduić. Csła 
kopa, aa taki aa rogata ułożona, po wiana być wąska a wy- 
sefca i Spiczasta. Tak zostawia się konicz, aż wyschnie, 
a choć,i deazcre padają, to niewiele mu to szkodzi. Je­
żeli jednak pogoda trwa, to nłepotnseba trzymać w ko­
pach, ało rano rtnJrapić, rozłożyć do ślmea, a na wie- 
ezfii; przed rosą, na nowo na regale nałożyć. Od stołu 
wysmykai mwssa, aby kopa nie leżała spodom aa serai, 
tylko raczej srM&łi sala ca rogala, bo gdy tllagj na 
jadana miejsca stoi, to knsicsyru pod nią wyginie. W ten 
sus sposób suasy się i laesraę i aL»ao łąkowe dosko­
nałe. SFa mokrych łąkach również doskonale siano wy­
sycha aa rogalach, nie wiigaąc o3 spodu. Sposób ten 
jest dlatego debry, lepszy od iHuyeb, i»  bez ciągłego 
przewracania siana, jjeożaa, je t e  uszyć nawet w czasie 
praępadzłgtyai, pr®w »  drobne listki koniczyny nie 
oblatuj, nie kruszą się, rsstają w ptonie, a w aich 
właśnie psi najwisosj pożywnych częśd. Skoro pagera 
dopisuje i raas jest przewiewny* to jw cięciu dalach 
knaicz z rogali zwozić tjjoMa. Siaao musi dohrzo wy-

jck M ś m
W.pohi, w czerwcu.

Od dłuższego już czasu jestem stałym czytelnikiem 
„Kasta", to toż dziwi ranie niezmiernie, żo niektórzy 
księża, zwłaszcza grupujący się około tarnowskiego „Ładu 
Katolickiego" z taką zaciętością występują przeciw ternu 
poczytnemu i jedynemu dla ludu pismu. Szczęściem z dnia 
na dziad zmniejsza się ilość tych burzycioU, siejących nie­
zgodę między duchowieństwem a ladom. Powinui oni so­
bie wziąć za przykład ks. wikaryussa Franciszka BoLka 
z Imtczy. Jego to staraniem aruchomiono Kółko rolni­
cze, które teraz wspaniałe się rozwija, zabezpieczając 
lodnoźć przed wyzyskiem żydów, wykupując sekeye la­
sów, spro wadłAjąo materye i t. p. Dzięki jego gorliwej 
pracy zrozumiano wreszcie doniosłość i pożytek różnych 
spółek i założono u nas Spółkę dla zbytu jaj. Wiołs jeszcze 
jego zasług raożnaby przytoczyć. A  przemówienia jego 
podczas manifestacji 18 lutego cały lud powiatu strzy­
żewskiego zachowa na zawsze w pamięci. Podnieść też 
wypada zasługi w pracy nad iudsm ks. kanonika Skern- 
oeto. A więc nie sianie niezgody między ludom, sio
praca z nim i dla niego przynieść może owoce. Wyżej
wymienionym duchownym należy się za ich działalność 
czećć i  wdzięczność.

J. poczta połowa 412.
swura ssę je zwiase do szopy, iracząj łatwo 

płeśsićjt, albo sigpn^wa się. Bywały już wypadki, że <Wa urlopie, w czerwca,
siano, wilgotno zwiezione, zapalało się samo od siebie; Kiedy po całorocznym pobycie na froncie wtv
płomieniem, niszcząc i iaay dęby tok gospodarza. Siano skim otrzymałem miesiąc urlopu dla poratowania zdro*
z pól lub ląk zamulonych przed zbiorem, niezdrowe jest wia, udałem mą do p. poborcy z prośbą o kartę na ca* 
dla by dla i koni. W takim r-izie kurs ten trzeba zawsze, kier. Otrzymałem odpowiedź; „wojskowym nie należą

się kartki*, Nie myślę zatem poruszać tei kwestyi,* ... - • " f ’ frJ 't ’ ’ ” w- —wytracę*1! yrsed zadaaiem zwierzęta u-, lob cspesi siano 
wyklepać i wytrząść.. Tak s&ao i pleM w paszy szkodzi 
bardzo zwierzętom.

Błąd są gospodsrse we wielu okolicach odkładaniem 
z dnia nu dzień sianokosów; trawa po łąkach się sta­
rzeje, białeje. potem sajdą żniwa i caua niema. Naj­
lepszym czasem do zMera siana łąkowego j-eit, gdy 
trawy sin wysypały 5 kwitnąć zaczynają — po okwitniemu 
wnet twardnieją na ifenę. Po sprania cisną zbrunować 
mocno zwykłą ostrą Inh co. lisiej łańcuchową broną 
i podsiać mieszanką traw, a potem, gdy jest wałek, pray- 
wełkować. Do potbiewu rak niuLają się różne mięszanki 
traw, które aaa?ą być lak dobrane, żeby były w nich

Nie powinno się
przede żołnierzom, będącym na urlopie, odmawiać tych 
mizernych względów i skazywać ich n* picie gorzkiej 
kawy. Gustaw p. p, 530.O

IV polu, w czerwcu.
Chodak tak daleko jesteśmy na południu i jut

czwarty rok bierzemy czynny udział w tej światowej, 
strasznej wojnie, to całem sercom odczuwamy wszystko

trawy niskie, zadnrałające i trawy wysokie, co dają te, co się kraju naezy dato je i z upragnieniem wygłą
»VfSiy zbiór i wreszcie koniczyny róiad

Bobra mieszanka na ląk! j « i  następująca;
Trawy kapk owej

C-rzt hieniej

6 kg aa mórg
* \ ! » « n

3
K o s t r z e w y  ł ą k o w e j  .  8
W i e c i i l i i i y  ł ą k o w e j  .  
K totlky r o s i ó g o w e i  .  
K o a i c . y a y  s z w e d z k i e j  1
L s c e r a y  ■cinaielaej . 1
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Saasaa około 16 kg imman traw.
^odrów taki totai po siwnokoftoch ndtejc « ę  często 

topisj, siż poustow jestoway. Wojciech Pudło.

PmteisufeiB VIII. seżycike wojeanąl

damy drogiego naszego „Piasto", który wszystkim po­
trzebującym przychodzi s radą i pomocą Tak i teraz 
w numerze 19-tym „Piast" póruszył tak aktnalną 
sprawę, jak wyjednanie n rządu i władz we jakowych 
wycofanie z frontu jedynaków i ostatnich synów, bes 
względu na to, ile braci w tej wjjuic poległa. Dotychozaa 
jedyoie nań posłoirte ludowi stawali w obronie ludu pra­
cującego. Imieniem jedynych synów okładam posłom lu­
dowym serdeczne podziękowanie za podjęcie etomś 
w a aszof uprawie, Gr*«f*r* Wtrhsittńaki, p. p. ans.

Wiśniez Stary, w maju.
Bardsn. preykrą dla żołnierzy, przybywających M  

urlop do domu, jest sprawą tytoniu. Gdy się idzie de 
trafiki w dzień „fcsu&łtd* i w jato i się przez cały dzień, 
to w resałtocto prawi* nic się u i * dostania- Ais pierw­
szy fepszy t j i  sgrzeda kaSdą 3ęió tytoaiUj tyłka, że po
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lichwiarskiej cenie, Hercegowiński tytoń, o. p, płaci się 
po 10 koron, czarny tytoń, mieszany z naftaliną po 3 K
jedna deko

Pozdrawiała Szanowną Beda- 
kcyę, Czytelników i Czzieiniczki „Piasta".

Grabarz Jan, urłopnik.

ilu, w- czerwca.
Niedawno za prenumerowałem sobie „Piasta" za po­

radą jednego żołnierza Polaka i przekonałem się, ża 
„Piast" jest naszym prawdziwym pocieszycielem i obrońcą 
lada polskiego. Zwracam się tedy do Was, Bracia i Sio­
stry, prenumerujcia i rozszerzajcie to nasze kochane pi­
smo, żeby sic znalazło w każdej chacie. I do Was się 
zwracam, Bracia z Królestwa, czytajcie jak najliczniej 
„Piasta* i idźcie za jego wskazówkami. Niech nie bę­
dzie żadnych różnic między Polakami z Galicji a Po­
lakami z Królestwa, niech wszyscy razem wspólnie dążą
do podniesienia oświaty i dobrobytu Ojczyzny. Serde- azym tygodnika. Powinniśmy sobie brać przykład z żoł 
czae dzięki składam posłom Indowym za ich pracę; ni*"-™ innrat. Mi-Adńwmio! * f w u »  i v  *>;»*

one chronią mm od rmąwtcajr i m e n . Nie cęeą wi­
doki, te o to t SsraęMs psa-wdadsws tylko wffi&t swoich 
znaleźć możaa. WsayackR# fmmmikśm. na poln odsą­
dzenia i budowy nasiej Gj&zyzsy gsr&ses&e „Szezęlt 
Boża"! Jm StoMak, p» g. S il.

W pds, w czerwcu.
Jak dla iaayoh żołnierzy tak i dla matę jęat „Piast® 

prawdziwym przyjscietem, kt&cg* s tęsknotą co tydzień 
wyglądam. To i«8 jsasykr® mi mwsmieralu, gdy numer* 
nie dostanę, a zd&a* m  to regsóareie prawie co dragi 
tydzień. Widoczni* ktoś sok® mafe gastóą prsgrwłaszcza. 
Przecież na zaprenumerowania tuk dobrej gazety, jaką 
jest „Piast", powinien tną sJebyd bsśAy iatełigeBfcay, 
żołnierz Polak, & nie zabierać jej koledze i krzywdzić 
go w ten sposób. Kto aie byt przez tyle lat oddarty o t  
dorsa rodzinnego i sfeaaany m  pobyt w dalekich od 
krają stronach, ten ma zrśssmit, jaką krzywdą jest 
dia nas pozbawiania naa vis^«sofei, zawartych w na­

około dobrać ludu i pozdrawiam wszystkich Czytelników 
i Czytelniczki „Piasta".

/ .  Kabała, Króle w tak, p. p. 407.

W polu, w czorwen.
Czytaliśmy kilka razy w gazecie i słyszeliśmy 

w rozkazie, że pewni żołnierza mogą pr03ić o przenie­
sienie w pobliże miejsca ich zamieszkania, by mogli do- 
poiaódz w" pracy około roli licznej rodzinie, czy napra­
wić zniszczony dom, Tymczasem prośby nasze w tym 
kierunku na ule się sio zdają i prawie zawsze spoty­
kają się z odmową. A tutaj przy wojska nieraz trzeba

którą tw uie dobrze mógłby wyko­
nać dziesiąeioletni chłopak. Traci się czas na nią, a tam 
w demu tymczasem gospodarstwo i dom marnieją, aa 
czem przecież; i państwo traci, bo grant zostaje nieobro­
biony. Drogą naszą bolączką, to nieudzielanie nam ar* 
lopów. Niewiadomo, kto wymyślił, ża w danym powiecie 
panuje jakaś zaraźliwa choroba, o której, na dobitek, 
na miejscu nikomu nie wiadomo i żołnierzowi odmawia 
aie urlopu.

/ .  W., z Eonmy ^ Limanowskiem.

Banialuka, w B«#,ai. w czerwcu.
Z wielką radością oczekujemy tataj naszej kocha­

nej gazety. W zakątka tyra jest-aas zaledwie kilka Po­
laków. Listu nie raożaa się doczekać, tak, is  tylko 
z „Piasta* dowiadajeay się o bśra, ca się w taafa 
dzieje. Kraina tu urodzajna, pola ładu®, a ludność ui*

lich*. Gospodarka rolna stoi tu wogółe bardzo nisko, 
żal patrzeć aa lnarsowaaie Bierni Sordecau® pozdro­

wienia dla czytelników i czytelniczek „Piasta* prz&ąy- 
łaray z tych dalekich obcych stroa. Rajmund Sporysz.

W potu, w czerwca.
Serdeczne dzięki ślę sa łaskaw# przysyłania m  

»“ iasta“ . Smutno tu wśród tych Alp tyrolskich. Że zaś 
sam jestem Polak wśród obcych od szeregu miesięcy, 
Przeto jedyną pociechą moją i łącznością dachową % ro-. 
Osina i snołeczeństworn — i* korc©oadaaęy& i gazely J

niejąy innych narodowości, z Ctectew i Miemeósr. Z nich 
każdy prenumeruje gazety i er* ta książki i żaden nesacw 
im nie ginie, bo nikt się na niogo nie łakomi, maj:ęs 
swój. Podczas tej wojny nierss raielMmjr sposobne*! 
przekonać się, że pod wiata względami stoimy niżej ot 
innych narodów. Starajmy m% tedy stanąć z nimi m  
równi, albo i przewyższyć ją  bo dosyć m m j polskich 
pŁm i doskonałych książek, z khśsyeh motamy wiele się 
nauczyć. Ni# będste wówczas mięt&y nami takich, k46 
rzy nabierają cadscs gazety, a piaatądza wydają na nie­
potrzebne rzeczy. Serdeczne pozdrowidaia dia wszystkich

Jan Ganel, p. p. 543.

Kat etapie, w czerwce.
My, żołnierze, odczuwamy hardte gorąco wszystko 

to, co się w kraja naszym dzieje. Ta też krzywdy, ja­
kich nieraz żony naszą matki i dzieci doza*ją bolą nas 
ogromnie. Jest, niestety, dosyć dużo naczelników graia, 
którzy zamiast otoczyć opieką żoay żołnierzy, pozostał# 
z drohnemi dziećmi, nakładają aa aie wiainie najwięk­
sze ciężary. Gdy przyjdzie jaMetehńak polecenie m  
starostwa do gtaiay, to najpierw glosuj# się je do tych 
właśsis kobiet, esy to itóa  o sekwfeycyę zboża c 
bydła, esy o wyj&sd n& forszpNą oncaędz* się lnizi 
bogatszych dlatego, ia mu wmę obronić, zaś kobietę 
saraą łatwo można zastraszyć arsaita* i zabrać jej, ca 
się da. Podobno, stoannki są w oasasj gminie w Izdeb­
kach, w Brsoaowekiem. Pswsą ksfeitó ,̂ matkę siM* 
miorga dsieci, wyaŁstm winodr m  Coragpan, nie zważa­
jąc na tą  ża b^a zmęcaas* <ated&isa*ą pracą w pnie 
i że dzifid zostały t o  opis&i 3&A prsncćet jeszcze tro­
chę mężczyzn w ,Izdebkach, których in^aa wysyłać 
na fompaa, zamiast Maiajab tehlit, fciśjych nia mę 
kto obronić przed aadużyeKKsi, te idi ^  s»
wojnie. Pozdrawiam Szanowną lUdakc^ i pp. po;' 
indowych. fm  jf4-jm k, k  etap. 167.

ri. 4 i i,



L is t  z e  Ś lą s k a .
Polska Ostrawa, w czerwcu.

Zasyłam serdeczne podziękowanie za nadsyłane mi 
gazety, oraz za kalendarz, dzięki któremu nauczyłem się 
wyprawiać skóry. Gdyby nie to, cierpiałbym wielką 
biedę, bo byłbym bez chleba. Dawniej Piast mieszkał 
w Kruszwicy i karmił ludzi miodem i chlebem, a teraz 
mamy w Krakowie „Piasta1, który karmi słowem i przy­
kładem i pomaga nam wedle sił znosić ciężką wojenną 
dolę. Skóra, którą wyprawiam, wcale jest dobra, tylko 
żadne czernidło i pasta nie chce chwycić i dosyć się 
namorduję, zanim skórę zaczernię. Raz jeszcze dzięku­
jąc za dobre porady, pozdrawiam serdecznie Szanowną 
Redakcyę i pp. posłów. Józef Bieńkowski.

«r PIAST Nr 26

List se Moraw,
Wilkowice, w czerwcu.

Z braku nawozów sztucznych i ogromnego ich za­
potrzebowania korzystają rozmaici zagraniczni speku­
lanci, którzy zasyłają Galicję fałszowanymi nawozami 
sztucznymi, za które każą sobie dobrze płacić, Przez 
trzy lata pobytu w Witkowicach poznałem tutaj każdy 
zakątek fabryk i wiem, jak się co wyrabia, bo mnie to 
bardzo interesuje.

Chciałbym czytelnikom „Piasta" opisać wyrób 
tomasyny, czyli żużli.

Przy topieniu stali w piecach martinowskich, 
i różnych domieszek, jak wapno, kamienie, rdza i t, p. 
spływa na powierzchnię masa roztopiona, szkliwo, czyli, 
jak tn nazywają, „szlaka". Po zastygnięciu tworzy ona 
twarde a kruche kloce żużli. Hutnik, obsługujący piec, 
ma rozkaz uważać, aby masa za długo w piecu się nie 
topiła, by „szlaka" nie miała więcej jak 3 do 4%  fos­
foru, bo gdyby miała więcej, hutnik byłby karany, gdyż 
spowodowałoby to nbytek stali. Przed wojną wywożono 
te żużle poza fabrykę i zasypywano nimi bagna i doły, 
albo usypywano kopce jak z nieużytków. W  czasie 
wojny wybudował tu jakiś Prusak podobno młyn, do 
którego wywozi się toraz większą ilość tej „szlaki", 
miele na mąkę, pakuje da worków papierowych, waży, 
znaczy gwiazdką pięcioro?,ną i pisze: pod gwarancyą 
czysto zmielona (dalej napis nieczytelny) i czarodziej- 
ikirn sposobem mączka ta ma 18 »/* fosforu rozpuszczal­
nego. Nie rozumię, jakim cudem z 3 do 4*/» fosforu bie­
rze się w mączce nagle 18°/0, ale zauważyłem, że cho­
ciaż wiatr roznosi naokoło młyna tę mąkę, to jednak 
trawa jak była licha, tak i jest licha. Ten „sztuczny 
nawóz" wysyła się wagonami do Galicyi i Królestwa 
Polskiego.

Poco się to u nas właściwie kupuje, tego nie ro­
zumię. Tutaj ani na grządkę nikt tego nie chce za 
lamo. Dlaczego się to u nas zachwala? Ja wiem, że 
temasyna jest dobra, ale z pieców systemu Thomasa. 
P  dobroci tutejszej „szlaki" niktby mnio nie przekonał. 
Czas już najwyższy, byśmy przestali się dawać wyzy­
skiwać rozmaitym spekulantom niemieckim, którzy na 
naszej nieświadomości robią majątki.

Józef Nowak w Witkowicach.

Prosimy odnowić prenumerata i

Kurs kooperatyw ny
w  Rzeszow ie.

( S p r a wo z d a n i e ) .
(Ciąg dalszy).

Są bez wątpienia pewne dziedziny handlu i prze­
mysłu, które winna uprawiać jednostka, bo lepiej to 
zrobi, niż związek czy spółka; cały jednak szereg dzie­
dzin już teraz mogą i powinny objąć stowarzyszenia. 
Dla nas, Polaków, ta sprawa ma szczególnie ważno zna­
czenie, bo nietylko ekonomiczne, ale i narodowe.

Naród jest, jak maszyna, składająca się z całego 
szeregu kół i kółek; wszystkie one muszą być dobrze 
i sprawnie urządzone, jeżeli maszyna ma zadanie swe 
spełniać należycie. Niech tylko jedno kółko funkcjonuje 
źle, niech będzie zrobione z inaego metalu, maszyna nie 
pójdzie sprawnie i zadania nie spełni. Otóż w naszej 
maszynie —  narodzie pewnych ogromnie ważnych kółek 
nam brak i musimy się, niestety, posługiwać kółkami 
z innego metalu, prócz tego niezgodnych z całością. Kół­
kami tymi są żydzi. Cokolwiek kto mówi, musimy przy­
znać, patrząc na nasze stosunki, że żydzi, siedzący wśród 
nas, są nam wrogo usposobieni; wszelkie usiłowania zbli­
żenia ich do nas i połączenia z nami, czyli zasymilowania, 
okazały się zupełnie bezcelowemi. Pewnie, istnieje tu 
i ówdzie jednostka wśród żydów, która solidaryzuje się 
z naszymi narodowymi i ekonomicznymi celami. Cała 
masa żydowska jednak— tosyoniści w różnych postaciach, 
zacząwszy od przewódcy socjalistycznego, skończywszy 
na panu, „pracującym" w polskim patryotyźmie.

Z ruchem narodowym wśród naszych żydów dali­
byśmy sobie jeszcze rady; stokroć gorsze jest to, że 
żydzi w naszej maszynie społecznej zajmują bardzo wa­
żne miejsce: wskutek naszej ślepoty, zacofania i ciemnoty 
zagarnęli cały przemysł i haDdei w swoje ręce.

Jeżeli chcemy żyć, jeżeli chcemy, żeby cała nasza 
maszyna społeczna należycie dia nas pracowała, musimy 
cały przemysł i handel wziąć w swoje ręce. Do tego 
trzeba wielkich kapitałów i wielkiej pracy. Kapitałów 
zgromadzonych w jednych rękach nasz naród dużo nie ma. 
Jeżeli jest, to zupełnie bierny dla sprawy ogólnej w rę­
kach arystokraeyi; mamy jednak kapitał inny, który 
obecnie bierze się w całym świecie za bary z kapitałem 
w jednej ręce zgromadzonym; jest nim kapitał, złożony 
w postaci wkładek w naszych Kasach, bankach i t. p. 
Ten kapitał, te sumy — to ogromna siła, której my na 
razie użyć uie umiemy; one jeduak, należycie użyte, 
dać nam muszą nasz swojski przemysł i handel. I za* 
łatwić kwestyę t. zw. żydowską, wzmocnić nasz naród 
pod każdym względem, uczynić go jedną maszyną spra­
wnie funkcjonującą.

Powiat rzeszowski n. p. ma obecnie w Kasach 
Raiffeisenowskich 7 milionów koron; w miejskiej Kasie 
oszczędności z 9 milionów wkładek, przynajmniej 5 mi­
lionów — to chłopskie pieniądze; liczmy na inne kasy 
tylko 3 miliony, to mamy tu u nas kapitał 15 milionów 
koron samych oszczędności, złożonych aa lichy procent. 
Dzięki Bogu i za to, że cblop nasz przestał już — prze­
ważnie, bo znamy i inne wypadki — chować pieniądze 
w strzechę, do popiołu lub pod węgieł, ale każdy ro­
zumny człowiek winien naród uświadamiać, że to nie jest 
nailenszY i najzyskownieiBZY sposób umieszczania swrch

,30  czerwća 1918.
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Lopioj pchnąć je późnfoj w stronę zawodu praktycznego 
Zanim jednak ci wyrosną i wykształcą się, należy roz- 
szerzyć jak najwięcej zastęp tych ludzi, którzy pracę 
kooperatywną, spółkową wezmą w swe ręce.

Brak nam na ogół w y k s z t a ł c e n i a  odpowie* 
dniego.

W jakich ze kierunkach ono i jak rozwijać należy? 
Najlepszą do tego formą jest t w o r z e n i e  k u r  

s ó w dla l u d z i  s t a r s z y c h ;  jeden kura najlepiej 
urządzić w miejcie, iaay zaś, według okoliczności, na 
wsi. Celem ich przedewszystkiem wykształcenie rolnicze. 
Takie fachowe, rolnicze kursa winni prowadzić najlepiej 
zawodowi rolnicy} aby się ze słuchaczami raogli podzielić 
swemi doświadczeniami; tu powinien włościanin dowie­
dzieć się, jak rolę swą uprawiać, żeby większe plony 
wydawała, jak się obchodzić należy z inwentarzem, cc 
i jak hodować, nauczyć się używania maszyn i zastę­
powania niemi pracy ludzkiej i zwierzęcej i t. ćb, a prze* 
dewszysćkiem każdy uczestnik takiego kursu wynieść 
powinien przekonanie, że „gromada, to wielki człowiek", 
że gdzie jednego zamało, tam dziesięciu, stu, albo tysiąc 
z pewnością poradzi.

Ważną też jest rzeczą — dotychczas u nas nie
praktykowaną — p r o w a d z e n i e  r a c h u n k ó w  go
s pod  ars  ki ch.  Gospodarka z dnia na dzień, w imię

w Galicy!. Prócz tego winniśmy sami wprost "pieniądzej-hasła: „Wojtek zarobił, Wojtek zjadł", jest oznaką- na­
dawać dp spółek. Każda spółka da nam od naszych j szej nieopatrzności. Każdy człowiek wiedzieć powinien, 
oszczędności większy procent, niż jakakolwiek Kasa, ; ile ma, ile zarabia, ile wydaje, choćby na to. żeby wie­
przy czyni my się też w ten sposób do prawdziwego i rzę- i dzieć. czy run się jego praca opłaci. Znam jednego czio

pieniędzy, zwłaszcza baczyć dobrze na to, by wkładki 
i oszczędności polskie nie szły na naszą niekorzyść. 
Wiemy dobrze, że nasze oszczędności, złożone w Kasach 
Ruiffoisenowskich zostają w naszych rękach, wierzymy 
tbż w to, że ustawy, regulujące ich użycie, umieszczenie 
i L p., zmienią się wkrótce i zrobią ich olbrzymie kapi­
tały bardziej żywymi. Często jednak dajemy sr/o je pi o*' 
niądze w ręce takie, które nam może większy procent* 
zapłacą, ale użyją ich na obce nam cele. Wiadomo 
n, p. wszystkim, że t. z w. miejskie Kasy oszczędności 
opanowane są w większej części przez różnych polity­
cznych „Tua^herów* w sojuszu z żydami, którzy niemi 
kierują i rządzą, jak szare gęsi. Te pieniądze idą pe­
wnie na utwierdzanie żydowskiego przemysłu i handlu 
w przeważnej części. Jest naszym obowiązkiem wpły­
wanie na zarządy instytucyi, w których nasze pieniądze 
gkadamy, aby one zebranymi kapitałami nam służyły: 
ratowały naszą ziemię od przechodzenia w ręce obce, 
ratowały miasta przed zupełnem zżydzeniem, starały się 
naszą wytwórczość, handel i przemysł postawić na naj­
wyższym stopnia. Gdzie statut na to nie pozwała, na­
leży dążyć do jego zmiany. Tak robią nasi bracia w Pp- 
s&nańskiem i dlatego są tak mocni, ze wrogowie rady 
im dać nie mpgą; z nich winniśmy brać przykład przy 
przebudowie i odrodzeniu tej części narodu, który mieszka

telnego rozwoju narodowego.

IŁ
Jeżeli się namyślamy nad rozwojem naszych spó­

łek, ich przyszłością i i  p., spostrzeżemy przadewszyst-

wieka, bardzo pracowitego, trzeźwego i rozumnego go 
spodarza. Ryl przed ośmiu laty w Ameryce i przywiózł 
trochę grosza. Osiadł w swej wsi rodzinnej z matka 
swoją na małym kawałku ziemi. Pracował na niej od 
rana do nocy, matka odrabiała swojo ręce, jak mówią 
(,do łokci" i uczciwie sobie żyli; człow\ek ten zacząi

kiem, że do pracy tej mamy obecnie, niestety, za mało jednak rachować 1 Uczyć to, czego nasz chłop nigdy 
ludzi fachowo wykształconych i dziw człowieka wprost j nie liczy: pracę swoją. Zaczął obliczać dzień za dniem 
zbiera, że i tak ruch nasz na tem pclu rośnie i idzie;pracę swoją i matki, wszystkie dochody z pola, stajni 
należytym przeważnie torem. Młodzież nasza nąjinteli-;i kurnika, pieniądze wkładane w rolę i inwentarz, obli* 
gen tnie j sza i najzdolniejsza unikała handlu; celem je j , czył procent, jaki mu pieniądze w grant włożone przy-

omawiać nie będę, bo prowadziłoby to na inne drogi;‘ febryki, lepiejby na tem wyszedł, to wyżyłby lepiej 
dość  ̂ że stanowisko urzędnika było naszym wymarzonym' z matką, a i taby jeszcze coś zarobiła: mój znajomy 
cebm. Nie mieliśmy skłonności nawet do wolnych za- j liczył dalej: przekonał się czarno na białem i wykom
wodów? jak lekarze, adwokaci, czego dowodem spis ich 
2 pierwszej lepszej miejscowości, który wykaże ogromny 
wśród nich procent żydów. Natomiast do handlu i prze­
mysłu wysyłaliśmy przeważnie tych, którzy sobie w szkole 
rady dać nie mogli.

Wyżej stojące społeczeństwa i narody robią ina­
czej. Najlepsze, najsamadzielniejsze i najzdolniejsze je­
dnostki idą tam do handlu, przemysłu; lub wolnych za­
wodów; jednostki mniej zdolne, mniej samodzielne idą 
do biur i urzędów.

Popatrzmy się choćby na naszych żydów. Bu ich 
mamy w urzędach? Gdyby to było najlepsze, najko­
rzystniejsze, z pewnością oniby urzędy obsiedli, jak 
objęli lecznictwo, adwokaturę, a zwłaszcza handel

binował,- żo jeżeliby miał gruntu dwa razy więcej, opia 
ciłoby rau SiQ lepiej, niż praca w fabryce, zacisnął więc 
zęby i pojechał znowu do Ameryki po pieniądze. Kie­
dym się przyglądnął jego papierom pozostałym, widzia 
łom tam niebywałe u nas historye, n. p. „rachunek 
gęsi": ile go kosztowało ich kupienie, w przybliżeni* 
żywność, doglądanie, a wreszcie cena sprzedaży. Czło­
wiek ten wiedział dobrze, co mu i jaki doebćd przynosi 
a co stratę. Nauczył się tego podobno od jakiegoś arna 
rykaóskiego rolnika, a ci we wszystkiem takie rachunki 
prowadzą i dlatego tak są zamożni, że my do nich pc 
pieniądze i zarobek chodzimy. Jestem przekonany, żc 
znajomy mój przyjedzie po wojnie do swej chaty i stanic 
się wnet zamożnym gospodarzem, wzorem dla. innycŁ

i przemysł. Takie rachunki gospodarskie to dobra i pożyteczna rzęca
To pod wpływem wojennych doświadczeń zmienia. Ilebyśmy szkody niordz uniknęli, żebyśmy wszystko sóbk 

si$ na lepsze; powoli przychodzą rodzice do przekonania, | dobrze obliczyli; lepiejbyśmy ziemię naszą wyzyskali, nie 
te dawszy dziecku przyzwoite wykształcenie ogólne, naj- 1 niszczyłoby się wiele produktów pożytecznych i mogli-
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fcjśmy w gospodarstwie xui*u wiele ta lepsze zapro­
wadzić.

Wiadomości o psesr&dzes,TC takich gospodarskich 
iP&chauków powisni |U|»(tine nabyć m  takich kursach 
ł&iaiczych, e jakich wssgom&młea Skiba.

(C. i . a.).

Pieniądz w głowie a nie w sercu.
Hic tak aie pęz/^ęjrnia się do dobrego usposobienia 

tełowieka, jak piea 4£m. Sposób, jak ich używa, jak na 
aie pracuje, oszczędza Itsb wydaje, jest najlepszą oznaką 
{ego strony moralnej, jego mądrości. Mitno tfge, że 
•trzedz dą aafafcy poczytywać pieniądze za jedyny cal 
tycia, aie są ene jednak rzeczą obojętną, bo pieniądze 
prze dewszystkiem stanowią firodek zaspakajania potrzeb 
ftataralnycii, utrzymują dobrobyt społeczeństwa łódzkiego. 
'Wiele szlachetnych przymiotów natury ludzkiej ma ścisły 
swiąs*k a debrom atydton piaaiędzy Takimi są wspa- 
aisłoinyśłaaść, cezeiweić, jak równie praktyczne cnoty: 
oszczędność i oględność. Przeciwne tym przymiotom przy­
wary: łakomstwo, niesprawiedliwość, eamolnbstwo, odej­
mują cześć łysa, co im w życiu hołdają. Dobry byt jest 
warunkiem, o kMry eUroć ii* ma prawo wszelkimi 
uczciwymi aposobatsi każdy na tej ziemi. On to jedynie 
może zapewnili dobro fi 45 eta o dla ładzi i dozwala za­
spakajać potrzeby rodsiśy. Usiłowania, jakie tu aa ziemi 
robić powinniśmy dla dopięcia tego celu, stanowią dla 
was pewien rodzaj kształcenia się i obudsają poczucie 
własnej godności Wysiłki te uwydatniają w człowieku 
jego praktyczne zcblności przez wprawianie się do cier­
pliwości i wytrwałoćci.

Oszczędność jest wielką cnotą, ale oszczędność dla 
aamej przyjemności zbierania pieniędzy, jest rzeczą gc- 
Sną pogardy, eb&cisiby pieniądze zostały uczciwie zaro- 
lioae, a cóż mówić o osżczędz&aia pieniędzy, zbieranych 

4 krzywdą drugich, albo łowionych w mętnej wodzie za­
biegów spekulacyjnych-.

Grodadsić bogactwa dla samej przyjemności po- 
siadania skarbu, jest cechą ograniczonego umysłu i po­
dłej duszy. Miłość pieniędzy, a nia same pieniądze, są 
źródłem złego. Ta miłość npadla i nęka duszę, zamyka 
serce na wszelkie uczacra i stlacfeetne czyny. Jednym 
l  największych błędów wyłącznego i zaciekłego ubie­
gania się za zrobieniem majątku, jest to, to nadaje 
życiu człowieka charakter machiny. Spekulant, raz 
wpładtey na tor interesów, poza nimi nie widri już nic, 
»eby go zająć mogło, eofcy ma pi ryjem ność sprawiała. 
Żyje tylko samym sobą, nie troszcząc się o innych, je­
żeli nie wchodzą w kółko jego zabiegów. Bodzia*, spo­
łeczeństwo, są dla niega jako martwa cyfry, zysk lub 
stratę przedstawiające. Taki też człowiek kończy, umie­
rając., sio żałowany przez nikogo. Ludzie, dla których 
*  biegliwość, bystrość, zręczność i brak wszelkich skru­
pułów są n&wy kuknięta i którzy zawsze czatują na 
tpesobaość zyskania, mogą zrobić i robią majątki; gzezę- 
ifiwyoii jednak nie są, mii przez uczciwych ludzi szano­
wani. _

Każdy człowiek meta być tern, ezem obce, lecz 
Ijrtko rozum i cerce czynią go bogatym lab ubogim, 
szczęśliwym łub nędzarzem ; a przysaioty umysł1! i serca 
są i będą zawsze wjs-nymi od bogactwa mateiyalaego. 
jDohre unia w^coj fest warte, *Ji teso& *ą*chwur du­

katami0. O pieniądzo starać się powinniśmy, jest to obo­
wiązkiem naszym, a!e zawsze tylko drogą uczciwą i czystą. 
Wiadysłau> Nałeziński, kierownik sokoły w Sikorzycaeh.

Zbierajcie rośliny lecznicze.
Wielkiem a nieznanem bogactwem naszego kraju 

są rośliny lecznicze. Znamy je wszyscy od dziecka, bo 
rosną u nas wszędzie. Ot a. p. kwiat lipy, to znowu 
rumianki!, gdzieindziej krzewi sifj mięta pieprzowa, albo 
ceaturya, maeieraanka, dziurawiec, srebrnik, babka, 
bratki polne, i wiele, wiele innych. Wystarczy schylić 
się po nie, we właściwej porze, i ususzyć, a grosz mo­
żemy z tego ładny uzbierać. Pieniądze zaś zostaną 
w kraju, i nie trzeba będzie tych ziół, co nam rosną 
pod nosam, sprowadzać za grube tysiące z Moraw, Czech 
i Niemiec.

Są przecież na wsi włościanie bez grantu, którzy 
mają dużo dzieci, są ludzie, niezdolni do ciężkiej pracy 
na roli, wracają też inwalidzi — im wszystkim może 
się bardzo opłacić zachód około roślin leczniczych. Kto 
zaś chce bliższych wiadomości, niech napisze do „Pia­
sta “ i zawiadomi, jakie rośliny znajduj* się w jego oko­
licy w większej ilości, a dostanie pouczenie, jak zbierać 
i suszyć i po jakiej cenie może sprzedać kilogram su­
szonych ziół. Czytelników „Piasta1* upraszajmy, by tę 
wiadomość podali tym, eo gazet nia czytują.

. Tymczasem podajemy, jak zbierać i suszyć k w i a t  
l i p o w y :  Skoro tylko kwiat się rozwiał’ , przystawiamy 
do drzewa 3 drabiny, związano w kozły. Wtedy dwóch 
chłopców równocześnie może drzewo z kwiatu obierać. 
Przestrzegamy przed wydrapywaniem się na drzewo, bo 
łatwo przy tem spaść i potłuc się dotkliwie. Przestrze­
gamy również przed łamaniem gałęzi, bo łamiąc je —- 
niszczymy drzewo i szkodzimy sobie, gdyż w tern miejscu 
na drugi rok kwiatu już nie będzie. Zrywamy zawsze 
kwiaty suche,  a wie.c gdy rasa z nich obeschła łub deszcz 
jeżeli nie pada. Kwiatów zaś zrzucooyeh na ziemię przez 
deszcz i wiatr nie należy zbierać, bo tylko zrywane 
z drzewa mają wartość.

Natychmiast po zebraniu zabieramy się do susze­
nia, bo r o ś l i n y ,  l e ż ą c e  na kupi e ,  „ z a p , a r z a j ą “ 
s i ę ,  C z e r a  Lej ą i t r a c ą ,  w a r t o ś ć .  —  Nie zbierać 
skarżonych i z mszycami Do .suszenia rozścielamy na 
sl ryckach i po szopach czyste płachty, prześcieradła lub 
duże papiery i rozsypujemy na nich zebrany kwiat, jak 
najcieńszą warstwą. W ten sposób najprędzej się suszy 
i aie zaparza, falka razy dziennie trzeba odwracać. Su- 
jażyć zawsze w c i e n i u  i na p r z e c i ą g u ,  a nigdy do 
słońca. Jeżeli suszyliśmy na otwarłem powietrzu, należy 
go aa aoc zabrać pod dach, by nie przypadł rosą.

Podobnie na strychach i w szopach pozamykać 
przed nocą drzwi i okna, by nie dopuścić wilgoci.

Kwiat lipowy dohrze ususzony, daje aię skruszyć 
\r ręce, a b*rwę ma prawie taką, jak świeży i silny 
zapach.  ■

. ‘f-4 „ u m ś k n e k  l e k a r s k i  różni aię W innych od­
mian rumianku tem, że żełta główka jest mocno wypu­
kła i w środka pusta, co zobaczymy łatwo, gdy ją prze­
tniemy. lane gatunki są nieprzydatne i zbierać ich nie 
należy. A  że nawet suszono łatwo rozpoznać, więc ta­
ki ccc mieszanego towaru eie nie sprzeda. Tak samo, jak
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! isa3Niech będzie pochwalony 

łów w Danii jest fcfltónasftr f pewuM się nam s£afi% 
ale wujua i nam się dobrze daje w? zsaią fes wszystka 
'drogo, i€ BfedSiy robotnik bis racie: wyżyć. Prawie 
wszystko jest n  kartkami, s  tu robo telli sie zarobi, ‘ 
przez zimę to Banipki i Śzwedy robili za samo życie, 

i te me irezęizfś dsatsf robotę,— Czytuję, tu v

W duńskim krajn i tjgo niema, fen my fJoiacy do 
stajany zapomogę, chuć iay ftt ©6ey z Ksgraaiey i dtoó 
nie efcotfeimy nikogo prssść bo nasi sami pE^Biosą, Ja 
hrałest EMsięeznie 20 teren I da?talgBi cztery Ż*3y

lipę, zbierać bez rosy. UciEamy (najlepiej nożyczkami) 
same ś w i e ż o  z a k w i t ł o  g ł ó w k i  wr a z  z b i a ł e -  
mi p ł a t k a m i ,  bez ogonków. S t a r s z e  główki roz­
sypują się podczas suszenia. W tm sposób z jednego 
krzaczka mamy plon przez kilka tygodni, bo coraz nawa 
pączki się rozwijają- Rio wyrywajmy więc krzaków 
z korzeniami —  bo sobie tętn szkodę wyrządzamy.

S u s z y ć  tak samo, jak kwiat lipowy: w. cienią 
na przeciągu, chroniąc od wilgoci i słońca. Do suszenia 
trzeba duto miejsca, aby główki rozścielić jak oajciei 
szą warstwą.

Robota lekka, bardzo łatwa nadaje się przede- 
wszystkiera dla osob, nie mogących ciężko w gospodar­
stwie pracować  _______

Potrzeba Domu ludowego w Kra­
kowie.

W  czasach niewoli i uciska każdy żywotny naród 
stara się o dwia rzeczy: uzyskanie wolności i budowę 
przyszłego ustroju społeczeństwa. Tak samo i my Po i 
lacy czynimy. Chociaż troska o byt nasz, o chleh po-; 
wszedn i przygniata nas, chociaż sprawy bieżące pociła-1 
ciają większą część naszej pracy, to jednak znajdujemy; 
i znaleźć musimy i czas i pieniądz na budowę przy­
szłości. _ . . .  |

Wojna stanęła u  przeszkodzie urzeczywistnieni* - naszej tedności,. zniszczonej wojną. dotkliwie odczuwać 
wielo zamysłów i projektów, inne usunęła na plan dal- się daje, i wobec. ogroinasgo popyta za nłeuii’.. oraz 
szy, a inne jeszcze postawil i odraza na porządku dzień- 1 zs stóiarekiemi częściami- bodowlaHemi, Muro drz&wne 
nym. I tek sprawa nauczania i wychowania, i reforma sekcji III c. k. NamfesŁnictwa C. GL ©.-doszło de pm.*

le ar wyjściem ł danej sytuacji H -
 , „ ___  ..^____ mdiii i bu&whmyck części slafor-

wogo frontu i poddam myśl z a k u p a  a l a b  b u d o w y ,  skich obejmie ono samo,, a względnie wyrób tai zorgas

przez to w Danii bardzo p^j^murs. Praszą Szanowną 
Redskeyę napisać mi. w sposób można zapłacić za 
gazetę, bo tu poczta, nifl przyjmuje żadnych pŚHHędzy.

iest Stftirdegsart, Dilsrasrn.Jan

im  i M i i P f  t  IfS& f.
Wofesc braku mobfi, któsy wszystkim war^wem

Należało zatem utworzyć w całym krają rozsiane 
| ogniska stolarskie,. a względnie te, które już iste&ły 

Czelnej stronnictwa. W  osobnych aMkacyacŁ mieściłyby | zorgasiamwać £ zaopatrzyć je praedawszystliMa w ma.- 
się biura pomocy prawnej, ażeby poszukujący tajże mógł j szyny, kt&ych godzina pracy równa. się dwom dobom 
ją be* biegania po mieście znaleźć Od frontu mogłaby  ̂prasy ręcznej. Tylko szybkie wytworzeni* mebli jnoie 
być restauracja Indowa, dalej czytelnia, gdzieby można j ulżyć ludności, wracającej, z. eu aknscyi, Kora w makta-
było przeczytać wszystkie pisma lodowe Polski i zagra-j ryck naszego kr ,11 111& pOlllwUiaŁ alłsałutnifr

o urządzeniu sypialnom systemem koszarowym urządzo­
nych, osobnych dla mężczyzn i kobiet, byłyby osobne 
pokoje i pokoiki dła trojga, dwojga łab jednej osoby, 
% mniejszym lub większym komfortem.

Dom taki byłby sa udziałach oparty i prócz sal 
na odczyty, zebrania, zabawy i posiedzenia, drakami, 
Bal administracyjnych i redakcyjnych, wydzierżawiany 
prywatnemu przedsiębiorcy z prawem kontroli lab też 
we własnym zarządzie administrowany. Mogą być inne

w kraju, na­
drzewna G O. G. 

wystawiła tam w bieżącym Biicsiągu tartak* .a jeszcza-
przedtem urządziło stołzasŁic wn r wiaty machoa-iczsz*. 
Obydwa projekty za w ręczają  swoje zrealizowanie inż. 
Henrykowi Szadzę, ek^ponewłuieeie tamte z ramienia 
sekcji IH C. O. G- Wobec tego, że przemysł- stolarski 
był przed wojną w Dębicy dość szeroko- rozwiaięty, 
Inżynier Szeliga postanowił związać tamtejszych stulamy 
w spółkę. Praca ta napotkała z pewnych stron na opór. 
Mimo to zawiązanie spółki, na razie w skromnych roz­
miarach, doszło jednakże do skutku dzięki wytrwałości

• w  mm w  w  w  j  • w ^  ^  I ł  W  W0 I / *  1 f

c ji i pewny jastem, że zakupno tegoż raateryalaie po-[bera i Szlapaka. Czynniki miejscowe z burmistrzem na 
prą. W tym celu wypadałoby już w najbliższej przyszło- czele poszły również akcyi tej na rękę przy zatupnie
ści zorganizować Komitet ludowy lub zakapna Domu lu- i adaptacyi budynków pod hala maszynowa. Pomysł
i  owego i grenadać fundusz*. i wystawienia tartaku tuż pi-zy stusye kolejowej w Bii#-

Franciszek Km  z Horbutowic. , I scowości, gdzie właśnie istnieją warsztaty roccbsairart
._______ i stolarskie, należy uznać za bardzo szczęśliwy, gdyż
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w tym wypadku wobec bliskości tartaki? od warsztatów 
odpada zupełnie koszt transportu drzewa przetartego 
i produkcja skutkiem tego jest tańszą. Tartak, zbudo­
wany pod kierownictwem in l Szeligi, jest murowany 
(t. zw. mar praski) t składa wą z tracza szybkobieżnego 
o 60 cm objętości z trzecLstronnej heblarki grubościo­
wej, eyrkularki, piły wahadłowej, maszyny do ostrzenia 
pił i Iokowobili o sile 45 HP, ogrzewanej trocinami i od- 
pgdkami. Własna maszyna dynamo- elektryczna oświetla,

&%
1 K ola polsk iego

zarówno tartak, jak i trzedhmorgowy plac składowy przed 
tartakiem, połączony kolejką leśną z lasem, skąd drzewo 
wprost; na plac przychodzi z lasów hr. Raczyńskiego.
Produkcja dzienna Łartskn wynosić będzie jeden wagon 
desek, a czas jego działalności obliczony jest na lat 25,
Wobec tego będzie on w najbliższym czasie połączony 
wprost ae st acją torem kolejowym, będzie mógł najtaniej 
produkować deski, tom bardziej, że okolica jest lesista.
Już dziś włościanie zgłaszają własne drzewo do prze­
tarcia w tprtaku, czego oczywiście zarząd tartaku podjąć 
«ię na razie nie może mając własny materyał przezna­
czony na przetarcie, w ilości 10.000 metrów. . . .

W połączeniu z tartakiem jest fabryka stolarska S010 1 obrona jego bytu. Jednakże aai roska o par* > 
mechaniczna. Parter fabryki zajmuje hala maszynowa, tnentaryzm, ani o państwo nie mocą pozbawić Kola poi- 
widna i czysta, gdyż każda maszyna połączona j8stjs^ eo° P1"^ *  zajęcia stanowiska wobec rządu, którego 
z eshaustorem, chłonącym trociny i opiłki. Oświetlenie! działalność

W piątek, dnia 21 b. m. odbyło się w Wiednia 
posiedzenie Koła polskiego, na kfcóiem wybrano preze­
sem Kola dra Tortila, burmistrza i adwokata z Tarnawa, 
głosami demokratów i ludowców, przeciw głosom kon­
serwatystów, którzy postawili swego kandydata, bar. 
GOtza.

Potom wzięto pod obrady uchwały komisyi parla­
mentarnej, które pi zyjęto, a ttastępme po dyskusji uchwa­
lono jednomyślnie następujące rezolucje:

„Kolo polskie protestuje przeciw wszelkim zakusom 
rządu co do paragrafu 14 i domaga się za względu aa 
ciężkie ogólne położenie i trudne stosunki żywnościowe, 
z całym naciskiem, aby konstytucyjny porządek w pań­
stwie w całej pełni był zachowany.

Kolo polskie w przeświadczeniu, że utrzymania 
i wzmocnienie monarchii leży w interesie narodu poi 
skiego, oświadcza, że skłonne jest przyznać państwu to, 
czego wymagają w ciężkiej potrzebie wojenne utrzyma-

Koło polskie zastrzega się glówaie przeciwko nieu­
sprawiedliwionym zarzutom, jakoby przez to, żo zgodnie 
z wszelkimi parlamentarnymi zwyczajami określiło swoje

itoreia, chłonącym trociny i opiłki, 
wszędzie elektryczne, a ogrzewanie centralne. Transmisje 
wszystkie umieszczone pod podłogą, lak, że niebezpie­
czeństwo dla robotnika absolutnie jeśt wykluczone. Obok 
hali maszyn, tuż za ścianą, znajduje się suszarnia z tur-! stanowisko wobec rządu, naruszyła interes państwa albo 
biną, z centralaem ogrzewaniem i wentylacją. Urządzenie; parlamentaryzmu, Ko j polskie poczuwa się do prawa 
stolarni składa się z heblarki długościowej i zwykłej,;* obowiązku zażądania, aby ster państwa spoczywał 
ęyrkularki, piły wahadłowej, żłobi arki i czopownicy,!w r<5̂ »ch rządu, któryby posiadał zaufanie ludności,
dwóch maszyn do ostrzenia pił i żelaz, oxhaustora 
i własnej maszyny dynamo-elektrycznej. Prócz tego siły

w tym właśnie trudnym czasie nieodzowne,
Zważywszy, że prezydent ministrów, dr Seidler,
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popędowej dostarcza maszyna stała parowa o sile 35 HP, ćlzlałał na szkodę mtei esów narodu^ a rząd jego nie 
firmy Zieleniewski w Krakowie. W sąsiedztwie fabryki I sl?i 0^al wymogom gospodarczych konieczności kraju, 
stolarskiej znajduje się prywatna ślasarnia Samsonowi- zważywszy, że rząd prezydenta ministrów, dra Sei- 
cza, pędzona prądem elektrycznym, dostarczanym z hali i d|0r*i Qł® umiał rozwiązać tak doniosłej dla ludności 
maszyn, która zaopatruje fabrykę w ślusarskie okucia I sprawy żywnościowej, a nadto skutkiem szeregu błędów 
meblowe, filusarnia ta wymaga jeszcze rozszerzenia i zao-l* niedostatecznych gospodarczych zarządzeń naraził lud- 
patrzenia w pewne maszyny, a przedewszystkśem w sn- j no^  on a ^  e g  ^  •• . rT fr * | 1 •  •  i  p

rowiec ze strony b:ura metalowego C. O. G., gdyż tylko . zważywszy, iż raądy prezydenta ministrów nara- 
w tan sposób będzie można uniknąć partactwa, a dawać i t̂tJą na 8zwaQk parlamentaryzm, ten konstyrucyjny, 
ludności do dyspozycji fabrykat zupełnie gotowy. Wi- a samem zagracają najistotniejszym pnwom oby- 
dzimy więc z tego, że połączenie tartaku, fabryki sto-1 watelskim,

zważywszy, że prezydent ministrów w tym samym 
czasie, ktedy prowadził rokowania z Kołem polskiem,

Jarskiej i ślusarai w jedne całość jest nader szczęśliwie
pomyślanem rozwiązaniem Rprawy zaopatrzenia ludności. . . .  .
naszego kraju w meble, o ile możności tanie, i dątyćby iw^a*.sr- ;■ -dady, które zwracały snę przeciw' lotere- 
nałóżalo, ażeby podobnych ognisk przemysłu stolarskiego,.som żywotnym narodu polskiego, 
jak w Dębicy, tam gdzie warunki są odpowiednie, po-1 y zważywszy, ża pr? grdeąt ministrów pomimo, że 
wstało w naszym kraju jakaajwiąoej. Decentralizacja, Pj8®0 odręczne cesarza Franciszka Józefa I o w/odręb-
w tym kierunku wobec małvch kosztów transportów ] n‘0m? niepodzielnej Galicji me otrąciło mocy, me wa­

hał się poza Kołem polskiem czynić obowiązujących przy­
rzeczeń o podziale Galicji, a więc zaparł się samowol­
nie ponowionych przez cesarza Karola I przyrzeczeń 
pisma cesarskiego,

zważywszy wreszcie, że prezydent ministrów nm 
uwzględnił gospodarczych postulatów w pełni przez niego
uznanych i przyrzeczeń, jakie aesynił, nie dotrzymał:

K oala (wałacha’, kasztana z gwiazdką na czole, grzywa j Koło gote&tS odmawia prezydentowi ministrów, 
- ogon czerne, lewe oko chore, z przykostkami na tylnych drowi Seidlerowi, swego zaufania;
nogach, lal 8, skradziono H czerwcaw nocy ze stodoły Koło wćskie domaga się natychmiastowego zwe- 
w gminie Zoydmomce. Ktoby widział gdzie tego koma, . . n , j „  i „ a ™ , - . . . .  „
raczy donieść właścicielowi, Szczepanowi Pabiianowi w Zby- jłonia Rady państwami oświadcza gotowość^ wejścia w ro­
dni o wicach, o, Swoszowice, a otrzyma wynagrodzeoie. 2—-2; kowanie ze stronnictwami, śkłonhenu do utworzenia

w promieniu danego ogniska przemysłu stolarskiego 
wpływa bowiem w znacznej mierz8 na taniość mebli.

Edmund Bieder.

M yir pracuj i żyj dla Ojczyzny.



i F*ŁaST Nr 2t» z 30 czerwca 1918. f i

większości, celem ustalenia warunków normalnej pracy 
parlamentarnej".

Na tsmże Kole poiskiem poseł W i t o s  postawił 
szereg następujących wniosków, które przyjęto:

, „Wobec rozchodzących się pogłosek, jakoby zarząd 
aprowiz&cyjay w Anstryi miał przejść w ręce urzędni­
ków państwa niemieckiego, Kolo polskie, zastrzega się 
przeciw temu jak najenergiczniej.

Kolo domaga się takiego ustanowienia cen na zboże 
i mno produkty rolnidis, ażeby one odpowiadały kosztom 
produkeyi.

Koło domaga się, aby -Centrala odbudowy Galicji 
wypłacała natychmiast naleźytości za wybudowane pfzez

od Corhoay do Brimont, łącznej długości 52 kilometrów- 
Atak był niespodziewany, tak, iż najpiorw pierzchnęli 
ADgiicy, a następnie Francuzi musieli opuścić krwawo 
zdobyty w r. 1917 dział wód między Ailiettą a Eną, 
tak zwaną „Drogę pań". W  pierwszym dnia uderzenia, 
27 maja r. b., doszli Niemcy do rzeki Eny, w drugim 
dniu, 28 maja r. b. do rzeki Yesfc, między Soissons 
a Reims, trzeciego.,dnia 29 maja zdobyli miasto Soissons, 
doszli do Fere en Tardeoois i zdobyli forty na północ 
od Reims (La Neuriliate i Bethony), przeszedłszy drogę 
do 30 .kilometrów, a piątego dnia /31 maja r. b. dotarli 
do rzeki Marny między Ohateau-Thierry, a Ycrucuii, któ­
rej odległość od AiUetfcy wynosi do 50 kilometrów. Po

1 7 w i j  w  *■ J /*

cen bydła i trzody chlewnej, stosownie do podniesionych (razem 9 dni), tak, iż odległość obecnej linii bojowej 
kosztów chowu. _  ̂ Jod zewnętrznej linii fortyfikacyjnej Paryża na drodze

Koło ma się zebrać rychło w Krakowie, o i loby j Soissons-Paryż wynosi 65 kilometrów, a na drodze 
nie - obradował parlament, dla omówienia spraw gospo-i Chateau-Thierry-Paryż 61 i pól kilometrów. We widłach 
darczyeh kraju". • Eny i Oazy postąpili Niemcy od Aillotiy (baaału lato-

Jralnegę-.Eny do Oazy) naprzód- na głębokości do 14 ki-

ś pckft i
.. W - ^ . , Awymr miastem C o m p i e g n e, które broni ataku na Pa-

Wieści o pokoju ucichły, pogłoski o .działalności j  ryż wzdłuż rzeki Gazy. Na tym odcinka przygotowali 
isarza Wilhelma na rzecz pokoju, nie potwierdzają się,! Niemcy 19 czerwca r. b. uderzenia miedzy Óvignvcesarza wimeima na rzecz p o k o j u , nio potwieruzują się, p ^ e m c y  i »  c z e r w c a  r. t>. uderzenia między 

wojna toczy się dalej i obyśmy byli złymi prorokami, po-' a  P o m p e llę  na R e im s , a le  p r z e d s ię w z ię c ia  to, calem za­
toczyć się może jlo ś ć  d łu g o . i jęcia m is  s t a  R e im s , nie p o w io d ło  się.

Minister Baifour oświadczy! w parlamencie ańgiei-j * .
skitn, że Anglicy prowadzić będą wojnę dalej, aż d o !^  bZWStiS Wi6nU8 !?Ssrz&iR8
osiągnięcia swych wielkich celów, do których należą między Montdidier a Noyon, podjęli Niemcy wzdłuż drogi 
ełamąnie władzy wojskowej w Prusach i danie wszyst- 3 R oje do Paryża 8 czerwca r. b., ponieważ jednak 
kim małym i wielkim narodom pełnej swobody stanowię-, Francuzi byli na ten atak przygotowani, pochód z wy­
cia o swoim losie. jcięski Niemców trwał* tylko 4 dni (do 1 1  czerwca) tak,

Na tej podstawie trudno dziś myśleć o pokoju1 iż Niemcy dotarli na wymienionej drodze do St. Maur,

wad się do dalszego zuoszeaia straszliwego brzemienia )ków, tudzież kontrataki Niemców, jednak przeważało 
wojny. Niespodziania są jedaak zawsze i wszędzie mo-ibez skutku. Pod Cliateau-Thiorry wystąpili* do walki 
iliwe. i także Amerykanie, broniąc drogi do Paryża, który obo-

Tymczasem krwawe wałki toczą się na wszystkich j cnie jest zagrożony, 
dotychczasowych frontach. .

f &  frw c ie  włoskim,
aa-odcinku nizinnym, posuwają się teraz wolno, ale wy- 
IKwalo wojska austro-węgierskie i docierają do liaii ko- 
fcjowej, wiodącej przez Mestre do Wenecyi. w  wysokich1 b. r.: Lucyny; 1  lipca ponUdciałek: Przcn. Krwi P. Jezusa, 

i . v— - „ - . u -------------—  » -------------------------------------------------------------------------- 3 lipca

K R O N I K A .
Kalendarzyk tygodniowy. W  niedzielę 30-go czerwca

fffeiiCk alpejskich działalność wojsk austryackich napo-i 2 łlpca w to re k : Nawiedzenia Najśw. Panny Maryi; 
tyka Ba trudności terenowe. Ogółem dotychczasowa ofen- j środa: Anatola; 4 lipca czwartek: Teodora; 5 lipca piątek, 
sywa na froacio ffioskim przyniosła wojskom austro-J Antoniego; 61ipca sobota: Łocyi; 7 lipca niedziela: Cyryla 
węgierskim czterdzieści tysięcy jeńców. Na tym froncie i i  Metodego.
bawi cesarz Karol, zwiodza ważniejsze miejscowości] Zirssany Ĵtusca i księżyca. Wschód słońca w nie- 
tisłncha sprawozdań O odbudowie, *<*•.->•- dzielę 30 czerwca b. t. o godsmio 3 33 rano; zachód o go-

Wfl F r a n k i  d 2 i n i e  7 ' 5 3  P°?oludEia- “  Wschód słońca w niedzielę 7-goTfZSCS Bli23i^5 0T3dZ)*¥y lli6nii8C-t 6j W8 rr&sl^yi jjpca  ̂ y 0 g0^aiu[Q 3 *3 g rano. o 'godzinie 7*50
r i ie fg i i .  I popołudniu.. W  poniedziałek 1-go lipca b. r. trzecia kwadra

*""% W trzecim miesiącu ofenzywy od 2l-go maja do _ —— ---------
©•gtti czerwca r. b. podjęli Niemcy 97-go maja r. b. Ponownie awracamy uwagę piszącym listy do „Pi*-
fctsel* wielkie uderzanie &a front francuski nad rzeką j sta1', a proszącym o ich umieszczania, źa podawani* wiado-

Y*ux?illoil 4o C^rbeBJ i na front anjrielaki i mości Dieprawdziwych, a zwłaszcza oszczerstwa* rzucano zą
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lodiL niewinnych i podszywanie się pod zmyślone nazwiska* 
jest postępkiem haniebnym. Nie przynosi ono piszącemu ko­
rzyści, bu prawda zawsze na wierch wyjdzie, a może pi­
szącemu przynieść, jako zapłatę, kryminał. Pisze nam Jan 
Itaral, w ójt,z  Łysej Góry, że żadnego Michała Więcława, 
który go w liście do „Piasta" opisał, wcale w gminie nie ma. 
Już to wystarcza, żeby list Więcława uważać za kłamstwo, 
a piszą^ugu napiętnować, jako niegodnego miana Polaka.

Pr€>2yd6rtt Centrali krajowej dla gospodarczej odbudo­
wy Galicji, szef sekcji w ministerstwie handlu, tnż. Artur 
Herbst, przyjeżdża ze Lwowa, w sprawach urzędowych, na 
kilka dni, do Krakowa i przejmować będzie strony w gma­
chu „pod Krzysztoforami", w dniach 2 fi-go i 27-go czerwca 
b. r., w godzinach od 11 do 1 w południe.

Architekt Wacław Krzyżanowski, kierownik Ekspo­
zytury budowlanej namiestnictwa, na powiat Kraków, donosi, 
że przyjmuje strony we wtorki i piątki, od godziny 10— 1 
rano w Krzysztoforach w Krakowie.

Tydzisń opieki legionowej. Główny komitet Tyg.
opieki legionowej wydał drukiem dokładne sprawozdanie 
z tygodnia, urządzonego w r, 1917. Ogólny dochód, na 
fctóry składają się kwesty 90 komitetów miejscowych, wynosi 
K 176.429*48. Pokaźną sumę, bo około 37.000 nadesłał 
komitet wspólny Borysławia i Drohobycza. Kwesta w Kra- 
iowie przyniosła z górą 16.000 koron. Dowiadujemy cię, 
że komitet czyni usilne starania, aby Tydzień opieki legio­
nowej mógł odbyć się i w roku bieżącym.

łwiązek koszykarzy wiejskich w Krakowie, sto­
warzyszeni© zawiązano dopiero przed kilku miesiącami celem 
przemysłu koszykarskiego na wsi, może pochwalić się nie­
zwykłymi rezultatami. Od 1 marca de 1 czerwca b. r. 
sprzedał Związek za 143.256 koron towaru koszykarskiego. 
Obrót pieniężny związku w tym czasie, w jednym tylko Banku 
przemysłowym wyniósł kwotę 146.704 koron. Cyfry te mó- 
irią same, że jest wielkie a wdzięczne pole do pracy na 
wsi w dziedzinie budzenia przemysłu domowego.

Z Ligi pomocy przemysłowej. Wszystkich Interebo-
franych, którzy odnosili się do Ligi pomocy przemysłowej 
i zapytaniami w sprawie nabycia warstatów tkackich i ko­
to wrotko w do przędzenia, którzy takowe zamowiii, a nie na­
desłali d)tąd zadatku, zawiadamiamy tą drogą, źe warafcaty 
ikackie i kołowrotki mamy już na Bkł&dzie i sprzedajemy: 
warstaty po K 550*— (pięćset pięćdziesiąt), a kołowrotki 
ło przędzenia po K 160 (sto sześćdziesiąt).

Przy zamówieniu należy ram nadesłać y/g część ceny 
aa zadatek,' resztę pobieramy przez zaliczenie przy wysyłce. 
Prosiruy też podać dokładny adres i ostatnią sUcyę kolejową.

Ponieważ obecni* są ogromne trudności przy nabywa­
niu potrzebnych przyborów tkackich i przy przesyłce tychże, 
radzimy, aby zawczasu zan^wiać i zaopatrywać się w war- 
łtaty, kołovyrotki i potrzebne przybory, by na jesień, gdy 
Akońezą się roboty polne, bezzwłocznie można było cię za­
brać do przędzenia i tkania.

Liga pomocy przcmiishuKj. Kruków. Rynek g t f 19.
Krajowe bibro pracy przy Wydziale krajowym we 

Lwowie wydaje co tydzień wykaz miejsc womycu i poszu­
kiwanych. Interesowani mogą po te wykazy zgłaszać się pod 
idreseui; Wydział krajowy, Biuro pracy, Lwów.

Pasa! £r.vlbW0ki zawiadamia nas, że jui od dłuższego 
czasu czynił starania o przedłużenie urlopu jeńcom, powra­
cającym z niewoli rosyjskiej. Zabiogi jogo odniosły, jak się 
pokazuje, skutek.
f v P. Leon Panczaktow&z, ofieyał sądowy w Kowym 
2focgu. donosi uam £* w rasie plwal msm»v oolnyeh lub

moskuów (muszek), któieby niszczyły zasiewy, należy po wy­
jaśnienie i rady zwracać się do administracji „Gospodarza 
Polski", Przemyśl, ulica Katedralna, lub wprost do niego.

J. Okoński b M i c n n o w a ,  członek Bady pówktowej 
w Wieliczce, przesłał na pogorzelców w Kłaju 40 koron. 
Cześć ofiarodawcy.

Redakcya albumu wojennego c. k. pułku pospo­
litego ruszeniu Uv 32 W Nowym Sąozu, prosi nas o umie­
szczenia następującego ogłoszenia: Do wszystkich przyjaciół, 
byłych przynależnych do pułku, rodzin, krewnych, do znajo­
mych poległych i zagiuionjeh, oraz znajdujących się w nie­
woli, zwracamy się z naglącą prośbą o intensywne poparcie 
naszego albumu wojennego, przez przekazani© nam fotografii 
poległych i doirorowanych, należących do pułku, jak również 
wszelkich pism i zdjęć fotograficznych, stojących w związku 
z hisioryą i walkami naszego pułku. —  Wszelkie rękopisy 
I zdjęcia fotognrficzne będą łaskawym P. T. ofiarodawcom 
w nienaruszonym stanie zwrócone. Przesyłki należy nadawać 
pod adresem: „Kierownictwo pisma wujennego albumu c. k. 
pułku pospolitego rnszenia Nr 32 w Nowym Sączu".

P, ńleczyaław Kiesimwski, legionista 2 p. p., obe­
cni© przebywający w Marmarosz-Sziget. prosi za naszem po­
średnictwem, o uwiadomienie p. Bolesławca Łabeudowicza 
w Mierzy nie, poczta Gorzkowic^, obw. Piotrków, że potrze­
buje niezwłocznie swej metryki uroazin i Świadectwa przy­
należności do Kamieńska, które to dokumenty należy prze­
słać pod adresem: M. K„ Legionslager beim Gerichte des 4* 
(f. Komandos, Feldpost 5/fV. in Marmarosz-Szlget.

Jeńcy byli tegiarilści. Upraszamy o zgłaszanie się 
osGbiste lub pisemne byłych legionistów, którzy znajdowali 
się w niewoli, w Rosyi, do biura Komitetu opieki nad jeń­
cami wojennymi Polakami, Kraków, ul. Gołębia 20, II piętro, 
sala XXII, a to w celu zasiągnięcia dokładnych informacji 
zarówno o nich samych, jak i o kolegach, którzy: powrócili, 
pozostali w Roayi lub też w Rosyi zmarli.

Jbtir* psZGZdlftr&ki. Krakowskie Towarzystwo pszczel- 
nicze urządza w pierwszych dniach lipca b. r. kilkudniowy 
kurs bezpłatny praktyczny dla początkujących pszczelarzy 
i pszczelarek, którzy są członkami Towarzystwa lub, jako 
tacy, do Towarzystwa przystąpią.

Pisemne zgło&zcnia nadsyłać należy pod adresem To­
warzystwa pszczelłiiczego (Plac Szczepański 8) do dnia 28-gs 
czerwca b. r.

Braci z W .i iaukniokiej, Jasienicy, Domaradza,
LU-Czy, Żyznowa prosimy usilnie, aby pomogli p. Kuchar­
skiemu z Węglówki zwieźć drzewo od handlarzu drzewem 
S:; hacker a w Strzyżowie do tartaku w Krasnej. —  Chodzi 
o brata, Polaka, któremu grozi przepadek drzewa na .rzecz 
handlarza, jeżeli go na czas nie wywiezie. Zarobek będzie, 
jak gdzieindziej, a do niego pr$j będzie zadowolenie, .że się 
spełniło uczynek dobry dla bliźniego i dla społeczeństwa. 

Duu3?24  Ram Z Żabna, że żandarm « tamtejszego
posterunku zabił na moście Wietrzychowskim zołmersi
z Sicdzmowic. Żołnierz ten przedłożył sobie urlop, ale przed 
żandarmem nie uciekał, tymczasem żandarm tego spokojnie 
stojącego żołnierza pchnął bagnetem w bek, a gdy źotaierą, 
śmiertelnie tamy, doszedł do domu i prosił o sprowadzenie 
mu księdza żandarm, jeszcze raz go, bezbronnego i unas- 
rującugo, bagnetem przebił, pocscic żołnierz, nie doczekaw­
szy się księdza, padł trupem.

Zdziczani*. Wieczorem między godziną 8 a 9 bawiło 
się grono dzieci W ogrodzie prsy ulicy Brodzińskiego, z któ­
rym graniczy ze wschodniej strony barak wojskowy, zbudo­
wany z drzewą* w którym umieszczono żołnierąy 20-jg:oj?ułkT
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ptechofy, wracających z niewoli. Dzieci, zwabiono dzikimi 
okrzykami i muzyką, jakie wewnątrz wspomnianego baraku 
miały miejsce, poczęły zaglądać s ciekawości przez szpary 
w ścianie do wewnątrz. Gdy to żołnierze spostrzegli, poczęli 
kl%6 bagnetami w te szpary, w których widzieli oczy, przy- 
czem jeden z nich przebił oko chłopcu, uczniowi IV. klasy 
pospolitej, sierocie po nauczyciela. Wśród okropnych boleści 
■odwieziono nieszczęśliwe dziecko na klin.kę do Erakcwa, 
gdzie stwierdzono zupełne przebicie tęczówki i źrenicy, tak, 
że chłopiec utracił zupełnie wzrok, a nawet grozi mu wy­
jęcie oka. —  Takie są skutki wojny.

Pocsta petowa. Z dniom 12 czerwca 1918 r. zoitała 
wysyłka pakietów prywatnych do poczt palowych Nr 675 
i 579 d o p u s z c z o n a ,  a do poczty polowej Nr 220, 281, 
2SS, 318, 338, 485, 518, 632, 644 wstrzymaną.

Ruch próbek towarewych do poczt palowych Nr 503 
i 618 sos tał od dnia 12 czerwca b. r. d o p u s z c z o n y ,  zaś

dostarczenia kandydatów do egzaminu, * 122 nie mMo
żadnych ablidryenCW.

Sarn OI oi y~Gl b rzy m y. Wed © ostatnich doniesień, Niemcy 
sprowadzili na plac boju we Francy! nowe aamelety-olbrz/my, 
które mogą pomieścić 9 ludzi i wielkie ilości materyałs 
wybuchowego.

Brak ubraó W sfsarbsawlo. Baptown© podroaoBi* 
wszelkich materyałów i ubrań wywołano zostało w Warszawie 
przez masowy wywóz tych rzeczy na Ukrainę. O ile aio 
będzie rjoiua powstrzymać wywozu, grozi Warszawie w nie* 
dalekiej przyszłości „głód“ ubraniowy, groźniejszy nawM
od głodu żywnościowego.

30d pogromów żydów. Żydai ubracłiowsli, So w ciąga
osUuiich kilka miesięcy odbyło się w Rosyi 300 pogromda 
żydowskich.

Trocki składa grosza... Trocki ulokował kilkanaście
milionów rubli w przedsiębiorstwach amerykańskich* Doniosły 

do poczt poluwych Nr 220, 281, 288, 318, 464, 485, 632, | o cem trsy pisma petersburskie, które p. Trocki natychmiast
644, wstrzymany. kazał zawiesić.

Z Oyrekcy! poczt io-ioszą nam*. Na tory tory am Kró­
lestwa Polskiego, pozostające^ pod zarządem austryacko- 
węgiorskim, otwarte zostały dla ruęku prywatnego c. k. eta­
powo urzędy pocztowe; -Annopol Lubelski, Bełżyce, Łęczna, 
Ossyaków, Śiiniczka, Skarjszew i Wąwolnica. t

Pozdrowienia od Żołnierzy. „Serdeczna pozdrowienia 
a Włoch zasyłają dla pięknych Bakowczanek byli legioniści:
iL  Bednarz, M. . By nici, D. Kkłboskiriez, Karol Keberg, 
irtfsykowshi, Mach, Szymański, Łojek, poczta połowa d34u, 

„Ładnym dziewczętom z Królówki zasyłają chłopcy 
s 1 polka piechoty najserdeczniejsze pozdrowienia i życze­
nia wszelkiej pomyślności. Imieniem kolegów: 1‘ekks Mu­
cha, poczta połowa 420” .

Pożyteczne wydawnictwa. Broszura p. t.: „Najnowsze

Reklamacye hodowców tytoniu. Ministerstwo wojny 
rozporządzeniem z diiia 25 lutego b. r. do 1. 30.700 posta­
nowiło, że żołnierza mogą by6 reklamowani, o ii© wykażą się 
urzędowem potwierdzeniem vtładz skarbowych lub polity­
cznych, iż zobowiązali się do uprawy i dostarczenia pewnej 
ilości tytoniu. Tyczy ffę to mianowicie: 1) żołnierzy boa 
różnicy ich zdolności wojskowej roczników 1887— -1872 
włącznie, którzy cbowiązali się do uprawy więcej niż 3.000 
roślin UToniowych; 2) żołnierzy bez różnicy zdolności ro­
czników 1873— 1880 włącznie, którzy obowlązali się de 
uprawy p^nad 15.000 roślin tytoniowych; 3) żołnierzy ro­
czników 1881— 1893 włącznie, uznanych za zdolnych dt 
„Elużby strażniczej * lub do służby bez broni, o ile obowią- 
zali się do uprawy ponad 15.000 roślin. Inni rolnicy, upra

przepisy i pouczenia prawne w czasie wojny14, napisana pracz j wiająey tytoń, mogą dostać tylko urlopy, a mianowicie cł, 
p. Jana Pachałkę, wydana nakładem Biura porady prawnoj Co ofep wiązują się uprawić 3.000— 6.000 roślin na 21 dui|
EL jEL K. (Kruków, plac Maryacki 1. 2), zaznajamia czytel­
nika % naj ważnie jszem ustawodawstwem wojennem. Znajdują 

vr niej pouczenia o zasiłkach ; zaopatrzeniach wojsko­
wych, ustawy o zapomogach za internowanych, przepisy 
© awiaiczeniach wojennych, ustawa o rewizyi wyroków sądów 
wojennych, o odszkodowaniu dla niewinnie zasądzonych, 
# ochronie lokatorów, ważniejsze pouczeni* o odbudowie 
kraju, oraz szereg informacyi w sprawach wojskowych i gospo­
darczych. Broszura, której cena wynosi 4 K 26 h, godną 
jest polecenia.

3-flO pułku ułanów". Z komendy 3~go pułku 
©łanów otrzymaliśmy następujące pismo: W  nnszem dziele 
paasątkewom s tej wielkiej wojny samiors&my praodewssyat- 
U m  pamiętać o naszych poległych braciach. W  tym więc 

swracamy się do wazystMch losami pułku się intere- 
scj^cydi osób z prośbą o nadesłani© nam feśogr&di dekore- 
wanyil, a szczególniej poległych osób, przynależnych dc i&gei 
Isiła* pod adresem: 3 pułk ułanów, GySr, Węgry. Fotograie 

sią zaopatrywać wyjaśnieniami, jak niemniej pnda- 
wad dokładny adres nadawcy, celem z?»r&tu fetogra^L

„P&il Tadeusz" W ĵ zyfeu Amerykanin,
(łearg© Kaphal Noyaz> człeneh ©niwarwytstz w E&klemli, 
peŝ eż̂ yt arcydzieł© naszej poeśyi, „Ban* Tadeufcza litki*-
eżssż, na język angieirtt.

Straty nauczyciefE w PfU&sfc&h. V?rilag urz^dowytii
sfintawkń pruskich, ubyło dotąd w Frucii ch prńes wojnę 
3Ldd7 naacsycie.iL Na rychło wyrównanie tych B&rsarh 
wcate adf azd w prsybliźeai-ą ni© aanesi. £a 1SG pieskich 
wakarsów nscciychisMeh tała w ij-a u*U 68 w

przy 10— 15 tysiącach rośJin na 36 dni; przy większej 
ilości jak 16.000 roślin na 42 dni, nie wlicnając w to czasu 
na podróż. Do 3.000 roślin nie można dostać urlopu. Stara­
jący się o urlop ma przedłożyć potwierdzenie władzy kowi 
peteiatnej, iż zobowiąiał się do uprawy danoj ilości tytoni* 
w roku 1918.

Sś! jako śrad&k przeciw poceniu %U* Jeden % 1*
karzy niemieckich ogłasza, źe doskonałym środkiem ku zumiej* 
szenis. lub zapobieżeniu potom jtst sól; Lokara ów przepra 
wadził doświadj^enia % żołnierzami. Polecił on zużyć sta 
żołnierzom pewnego fcftalłonu na chwilę przed wymarsz na 
po łyżscz*:© soli kuchennej, Podczas marszu stwierdził, ś© & 
którzy spożywali tę sól,' mimo parnego powfotrsa po cl* i sią 
znucznia mniej, nii ci, którzy soli nie używali przed wy 
marszem.

W jeirjśd sita inszego 
Skmmfetwa Łu w sd ep  1

W©d@ćJlM§l $i&  Rslast, gm in , f©S- 
v a f ś S w 7  f a & r y l i ;  d o n s s ć w  p r y w s i -  
ta$śb f pompy wszelkiego rodzaju, studni* 
wiercone i kopano, dostarcza, buduje i re­
peruje mi. ddaee Sel&poll, filia K ra-
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BifcSłia, w Geriiekiem. Gd samego początku jestem 
czytelnikiem „Piania*, ale nie zabierałam dotąd głosu na 
jego łamach, bo chwalić nie było co, a ganić, te znowu, jak 
powiada prsyałowie: „iły  to ptak, co własne gniazdo kala4*.
Ale w 19;tym numerze „Piasta44 wyczytałem koresponden­
c ję  % nas?ej gminy, która mija się trochę * prawdą. Autor 
obwinia gorlicką ekspozyturę Central dla odbudowy, tym­
czasem źródło zła ikivi gdzieindziej. W reku 1915 znikło 
w Biosnaj & potpiersefeni aiiemi 86 domów, skutkiem operacyj 
wojennych. Wszyscy ci, co posiadali jaką taką gotówkę, za­
kupili dm w a w sąsiednich Eborowicacb, częścią saś w gmin­
nym łosia w Bies&aj i odbudowali się, tak, żo nieodbiule- 
w.ane zostały tylko zabudowania czterech rodzin, niw mają­
cych gotów ty. Gorlicka ekspozytura budo wlana udzieliła tyra 
rodzinom znacznych snbwoncyj na odbudowę, I byliby domy 
bodaj częściowo odbudowali, gdyby nie toj że naczelnik gminy 
nie chciał im sprzedać drzewa z ..lasu gminnego, a na kupno 
i pr^ywda drzewa zv Stalowej lub Gród ba, nie mieli pie­
niędzy. Będziny te miesskają Już trzy lata pnaszło 
W słOfflfe-iych Stopach. Jeden, s, pos-skodowanych, Jan Fry­
te k , zaciągnął pożyczkę \y Banku wojennym, chcąc kupić 
drzewa w gminnym lesle. Ale ak io , i# przez dwa lata pro­
sił wójta o to drzewo, nic uio wskórał, a pieniądze, poży­
czone, w eszły  się i pozostał dom ntecdbiiilowany. Nio gor­
licka ekspozytura wlęe jest w urna w tym wypadka. Sardą: 
ezite pozdrowienia dla wszystkich. Fawcl LihronL

ZiyÓrZ3, w Chrsahewskicm. Dużo sio czyta w „Pia­
ście* o przeróżnych nadużyciach i o konieczności daw«n'a słową, Biuro surowców". Pismo to uważamy za moralny po-

RSaPCypur$ba, w Wadowicki cm. Są w naszej wsi go­
spodarze, którzy zamiast pomó&s biedakom, uio mającym 
koni do obrobienia gospodarstwa, wykorzystują swe położe­
nie i żądają za dzień pracy w polu parą kom 100 koron. 
Prócz tego trzeba dać ow!ea dla koni, wartości około 100 
koron i życie dla dwćeh chłopów okuło 60 koron. Chłopom 
takim trzeba dać dobrze zjcić, nie tak, jak przed wojną. 
Tera?, żądają mięsa) kiełbasy, dobrego ciasta i wódki trzy 
ra^y dziennie. Gdy was biedaka nie stać na taki wydatek, 
to gospodarz ów powiada, że dla niego nie raa koni do ro­
boty w poin A iony ty eh nie władzą, co mają a pieniędzmi 
robić i wydają je na niepotrzebna rzeczy, perfumy i t  p«
Pozdrowienia dla wszystkich. Jan Pamuła,•/

Cfrifch&wice Swśrśfeia, ty Frzomysiańsklein. Jako pre­
numerator „Piasta44, przekonałem się, że pismo to jest pra­
wdziwym wykładnikiem zt*tpaferywaą gossoparzy -ziemłan, le- 
dnem słowem, obrońcą i doradcą ludu. Jako członek ttuej- 
s?.cyo Kółka rolniczego chciałbym poinformować szeroki ogół 
Braci włościan o naszych bolączkach. Kółko rolnieze w Cule 
bowieach Swirskich, licząco 120 członków, wniosło do lwow­
skiej Izby handlowej puchnie o odpowiedni przydział skóry, 
nici, ma tery i na ubrania i mydła po cenach maksymalnych, 
bo w - na szara, zniszceonea wojną mieście powiatowem, rze­
czy te są tak strasż&^e drogie, że biedny włośniak wprost 
ula jest w stanie ich nabyć. Na wniesioną prośbę otrzyma- * 
liśmy następującą odpowiedź: ..Na pismo s dnia 2.5 kwie­
tnia b. r. oznajmiamy, że ludność wiejską zaopatrujemy 
w surowiec jedynie za pośrednictwem Delegaeyj paraiiainych 
K. B. K. i Kółek „Silskoho Hospodara*, wobec czego prośby 
tamtejszej uwzględnić nie możemy. Izba handlowo - przemy:

tak zwanych „pęezt44 w zamian za potrzebno w codsleiiiiem 
życiu artykuły, A skądże ten rolnik ma ciągłe brać zboże, 
ery tlnsz-ze na te rpoeztyu? Przecież rola jago raz tylko 
w roku rodzi, a ile pracy kontuje! U naa, w Chrzsuiow- 
ekiem zwłaszcza,' stosunki przykre, ho role piaszczyste. Gdy 
rok wilgotny, to urodzaje jakie tskie, gdy jednak posucha 
teka, jak w roku zeszłym, gdy I na urodzajnych gruntach 
zbiory były nieszczególne, te u n s h * o frpąpet fatalnie. 
Gdyby nie to, £e kupowane się żvwi> ^  w twrólestwio Boi­
skiem i w sąsiednich powiatach, to ladzie byliby z głodu 
wyginęli. Ziemie u nas ogromnie liche, wymssesepe i zanie­
dbane, a tu znikąd nawozów dostać nie rnoina, nawet wapna, 
choć wapienniki mamy niedaleko. CL ciało m kupie w Pogo- 
rzycaoh trochę wapna do roli, ale p. dyrektor me chciał mi 
go sprzedać. Zamiast ułatwić nam pracę koło roli, to się ją 
utrudnia. Może pp. posłowie Indowa opętaną się u rządu 
e jakąś pomoc dla roi nie twa prssa prżydsieldnie większej 
wośc* nawozów sztucznych, ściółki do nawozów stajennych, 
która gnije po uaezych bliskich laąsćb, a pod bydło niema 
3o ścielić i mieć nawozu* bez .którego niepodobna gospoda­
rować. Stary esyteMk Noum*yta.

Pewei w Żywieekrem. Kilka już miesięcy te­
mu, jak ktoś p naszej gminy napisał perę elów o dsiaM- 
Skożei naszego wójU, Michała P i  a eh a. Kiostoty, nic to nl«
E mogli. P. wójt bierce nadal po 8 kero&y od kwitu tasił- 

wego. Prsy ^dniało cukru i tytoniu dnieją się nadnl 
Aadużyeis. Gdy sad* szło abożo bu siew, rozdzieli? po 2  kg, 
* lwią esęać podzielił podobno u»lędgj *I«Wo, owego oekro- 
Iwrsa i żyda Wulkaua. W gospodarstwie je®0 pracują Łldzie, 
jfrlc za caasćrW pańyzczyiay, aa tyt«o6, euklor i inre w/gody. 
Koć oby e. k. starostwo wglądano w ty gospodarkę wójta, 
j$|o crtretaiaa i żyda WuJkana. gdjt Wndto lio osa fcia  
Jfr* j j .  A  a . 4

li<a«k r.as, Polaków. Jeżeli Kółka „Silskffbo Hospodara" 
mają prawo nabywać surowce, to dlaczego nie mają tego 
prawa Kółka polskie? Przecież Biuro surowców mieści się 
we Lwowie, a nis aa Ukrainie. Możo pp. posłowie ładowi 
zajmą się tą sprawą i wyjednają nam inne traktowanie nas 
i jaks#ś pomoc dla ubogiej łudnośd.

Czesław Nowosielski, im L przew. Kółek roln. , 
SoWilłd, w Wado wiekiem. Przedewszystkiem składam 

tą drogi| w imieniu,wszystkich kobiet inwaldakich, Haających 
mężów w Ameryce, gorące podziękowanie czcigodnemu panu 
pastowi B a n ą s i o w i  i innym posłom lądowym sa lo, że 
się naia wy sterali a zasiłek amerykański. Wyratowali nas, 
dzięki temu, od wielkiej nędzy, jakiej doznawałyśmy. Nie­
jedna s naa czekała tęgo wsparcia z dnia na dzień, s go­
dziny na godzinę, * Wojna
dokuczyła już nkjednaiuu, zwłaszcza sal tym, którzy nie 
mają kawałka pola. Dichżyzna straszna, tak środków żywno­
ści, jak i o&aisży I obawia, dotkliwi© się nam daje odczuć. 

^ ! r 7 f .r r rr “ ^" —  — -------— —
   Raz jeszcze składa

na tfciH miejscu wyrazy czci ! podafiękowanda pp. posłom In­
dowym sa fek pracę dla debra ludu i odrodzenia nass&j 
Ojcsy»ny. Obyśmy wkrótce mogli się czuć esczęśliwi w wol­
nej, niepodległej i zjednoczonej Pclsce!

V El zbiel* ŚiwglihI
&  vVr25iWyf w Tamobrzeskiom. Z różdych stron żalą sfę 

ki&sie w „Piaście4*, a z naszej wioski nic nie ełyjhać, j£k- 
kohrfók jesteśmy barćtro udręczeni. Bardao nam się daje we 
znaki przymus wyjeżdżania na pedwody. Niema owsa d!a 
koci, niema gazetki elans, pastwisko wyachraęte od posuchy, 
a to, jak ża.t dam rozkaże, to czy ncc, ery dzień, cm pod- 
wodę teeba jeakad i nazneoie dę nieraz wiele niewygód. 
Cłdy człewlók sin posłucha, odraza nakłada starostwo karę.
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Tak to _  
co
ad ro .Tlen i o dla wszystkich Zofia Bobkowa.

Wznowienia Kółka roiniceago w Struainle ad Tar-
niw. W  piedatelę dnia IG b. m. odbyło się w dawhoj sali

Zsrroma lżenie straaińskiego Kółka rolni-

"--KjT*.3 a r2* » « ŝsnaram.

„ Sokoła M Walne
czego, któro skatktem wojny popadło w zastój i dopiero na 
zgromadzeniu StnisiuhMtów, uprzedniej niedzieli odbytom, po­
stanowiono je, u ii wniosek prof. Dubiela, wznowię, & to ze 
'względu na potrzebę organizowania się rolników w obecnem, 
tak tradnem położenia ekouomieznem. Obrady zagaił delegat 
Strusiny, p. Józef S r e b r o ,  który zachęcił obecnych do gre 
miainego zapisywania się do Kółka, a to celem wzajemnej 
samopomocy w sprawach gospodarczych i handlowych. Na 
wniosek Komisji rewizyjnej wyrażono tak skarbnikowi, p- 
Z g ł o b l s i o w i ,  j;v’ \ całemu dawnemu Zarządowi, z p. 
Podgórni idem na .J*s, absoła tory urn, poc/.om dokonano wy­
boru nowego Zarządu, do którego weszli pp.; P i o t r  Ba-  
x, e Ir, jako przewodniczący; J ó z e f  ś w i ą t e k ,  jako jego 
zastępca; dyr. I g n a c y  S m a ł e e. jako sekretarz; S t a n i ­
ol  a w Z g l o i i i ś ,  jako skarbnik; J ó z e f  S r e b r o ,  jako 
as&saer.

Następnie przewodniczący udzielił głosu prof. O u- 
b i o 1 o w i , który, jako inspektor rolniczy w Centrali dla od­
budowy Galicji, udGoIił wyczerpujących wyjaśnień, co rol­
nicy z Centrali, w i/zc z ogólność i z soheji rolniczej otrzymać 
mogą, w ja 'h warunkach i jakimi środkami,

W  dyskusji, jaka się następnie wywiązała, podnosili 
zebrani, żo najbardziej daje aię im odczuwać brak maszyn 
rolniczych i niedobór w inwentarza żywym:

Z ważniejszych ach wał zasługuje na wzmiankę powo­
łanie do życia „Spółki hodowców nasion44 na Strusinie,

Wraz z nowo zapisanymi liczy Kółko około 100 człon­
ków, a położono na przedmieścia Tarnowa, ma wszelkie wi­
doki rozwoju. Uczestnik.

1 efauzu internowanych poddanych Królestwa Pol
SkfCgO. W  obozie jeńców w Przemyślu *na Za sani u znajduje 
się około dwustu Polaków, poddanych Królestwa Polskiego, 
którzy od lutego b, r. są internowani przez aastiy&ekio wła­
dzo wojskowe. Są to byli żołnierze armii rosyjskiej, a mię­
dzy nimi trzech cywilnych. Niektórzy z nich znajdują się 
na torytoryum galieyjskiem już od grudnia ubiegłego roku. 
Czterdziestu ludzi zajętych jest przy zakładzie czyszczenia 
miasta aa dzionnsm wynagrodzeniem w kwocie 2 koron. —  
Pięcia usługuje w kinematografach, otrzymując za to po 1-ej 
koronie; kilkunastu ma zajęcie w tartaku, zsi inni są za­
truć nieni na sfcaeyi kolejowej w Bakończycach przy wyła

Mieliśmy za to marmoladę po i  K 70 hal, za kilo, kapustę 
- po 3 K (potem zniżono cenę na 1 X 20 hal), ziemniaki 

i nic więcej. Na cukior czekamy po sześć tygodni. Mydła 
prawie nikt nie otrzymał; zapałek brak aupełny^Lichw* iy* 
wnościowa kwitnie w najlepsze. Ziemniaki na wsiach ko* 
szfcują już po 100 K za 100 kg, litr żyta 4 K, litr psze­
nicy r> Kt groch 4 K. Karty na mięso przepadły już d\ya 
miesiące. Inno artykuły codziennego użytku % dnia na dzień 
drożeją. Głód i nędza coraz większo-

Mnożą się też występki i zbrodnie, młodzież staje się 
coraz hardziej nieokiełznana, nawet dzieci szkolne zaczepiają 
i snioważhją przechodniów. Smutnym objawem zdziczenia 
moralnego je$fc zbrodnia, dokonana 6-go kwietnia na 17-sto 
lot nim synu tutejszego mieszczanina, krawca Jaskicrskiego. 
Zabił go w lesie Bugajskim miody masara, nazwiskiem Gie< 
lata, wyciągnąwszy go z domu pod pozorom kupna świni 
i wyłudziwszy 1.440 korca od ojca jogo na ten cel. Plo- 
niądio la przepadły. Mordercę aresztowano w dwa dni po 
dokonaniu morderstwa. Gdy próbował uciekać, strzelił do 
niego żandarm i trafił go w głowę, tak, że w IG godzła 
po przewiezieniu go do szpitala w Wadowicach, zmarł. —  
Dopiero na dragi dzień znaleziono zwłoki Jaskiorskiego. —  
Sekcja wykazała pastwienie się nad ofiarą. Sprawca ohy­
dnego morda był okrutnikiem; obcinał nogi żywym królikom,' 
kotom, połamał krowia nogi, aby jej nie rekwirowano, za co 
miał odsiedzieć pół roku więzienia. Z kroniki wypadków 
wspomnieć toż rn-issę, że podczas Zielonych Świąt zginął bez 
wieści 13-Jóćai chłopiec, przybyły tu z babką, a przed ty­
godniem powiesiła się w Staniaławiu Doinym IG sto letnia 
dziewczyna. Powód luozuany. Pozdrowienia dla Szanownej 
Redakcji i pp. posłów ludowych, bes których opieki i trą­
dów byłoby jeszcze o wiele gorzej. Obserwator.

JsifKi, w Łańcackióm. Ze wszystkich stron piszą ludzia 
o swoich bolączkach do „Piasta^, a s naszej wioski ni« 
było dotąd żadnego lisfcit A przede i u nas stosunki nie­
wesoło. —  . . . . . . .
<

Jeżeli w* tym roku nie ujmą się za nami itarn 
posłowie, to będziemy musieli wiele głodu cierpieć, bo ziem* 
nlaki wy marzły na polach, żyto biało, wyschnięto. Nie bę­
dzie co zbierać. Mamy też tataj wielką biedę z listonoszem. 
Kilka naszych chat oddalonych jest od wsi i listonosz, który 
przecie płatny jest przez gminę, każe sobie aa doręczeni* 
tutaj listu czy kartki osobno płacić 1 koronę. Przecie tak 

dowywaniu drutów. Ci# pomimo, że niszczą na sobie ubranie być nie powinno. Jedną z dolegliwości naszych jest też aa* 
i obuwie, nie pobierają aa swą pracę ani halerza. Wielu [k&z przechodzenia przez las p. Potockiego z Łańcuta dli 
a nich posiada formalne zwolnienie z armii rosyjskimi —
Internowani posiadają przeważnie własne gospodarstwa i do­
tychczas nie mogą dostać się do swoich domów, chociaż zda­
wałoby się, iż względy gospodarcze powinny były władze 
przekonać, że dalsze przetrzymywanie tych ludzi, spędzają­
cych czas nieproduktywnie, nie da się aiczem wytłómaesyć.

Kalwarya Zebrzydowska, w Wadowickim. stosunki 
u nas pozostawiają wiele do życzenia. Aprowizacja bardzo 
kuleje. Chleba ani mąki nie widzieliśmy już od końca ze­
szłego roku, prócz mąki kukurudsianej w długich odstępach 
czasu, z której rozdziałem dzieją się dziwne praktyki, bo 
katolicy otrzymują ją w małych dozach, bez względu na 
ilość członków rodziny (po 1 kg na rodzinę z 10 i więcej 
osób), a „nasi najserdeczniejsi4* po kilka i kilkanaście kg 
naraz. Dzieci nasze żadnego właściwi* pożywienia nie mają.

skrócenia sobie drogi. Za przekroczenie tego zakazu traebł 
płacić po 12 koron od osoby. Serdeczne pozdrowienia dli 
wszystkich. Maciej Kulpa.

Izfi^bnik, w Wado wiekiem. Jak prawie wszędzie, tai 
i tu mieliśmy częste odwiedziny różnych oddziałów wojsk* 
wycb, rekwirująeych bydło. Wojna przyzwyczaiła nas już de 
nich i rekwizycjom nie dziwi się nikt, byl8 one prowadzeni 
były w sposób obywatelski i sprawiedliwy i nie tak częste 
nas one nawiedzały a xa rekwirowany przedmiot płaceń* 
kwotę odpowbdhią jego wartości. Że tak się nio dzieją 
świadcaj o tem niżej, jeden tylko zamieszczony wypedęk. 
I tak: Adamkkwiczowoj zarekwirowano w styczniu b. r. 
krowę mleesną i zabrano mimo próśb i błagań, w miesiąca 
kwietniu aabrano znów młodego buhaja, mimo, iż w tej czę­
ści wsi żadnego buhaja niema, i mimo. iż Adamkiewiczów*
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od dziesiątek lat buhaja rozpłodowego chowała. Za 115 kg 
śywej wugi went z premią zapłacono jaj kwotę ,^70 K, 
» więc tyle, lleby aa wspomnianego buhaja otrzymała przed 
wojną. Ord^r bydła wiać upadać musi a co za tom idzie, 
mniojszenie się ilości nawoju i eoraz lichsze urodzaje,

Świń prawie, £e nikt ula chowa, zagraża nam więc 
Aa przyszłość zapalmy br?Jt tłuszczów.

Kok szkolny skojścay! się, miną wakaty & i rozpocznie 
«H nowa troska, bo dzieci nio będą ml&ły g[ę w co ubrać 
1 obuć, ani nawet przy Forów szkolnych za co kuprć, których
równhró brakuje. Je^t tu wprawdzie kOku szczęśliwców, któ­
rzy dla swych córek megą sprawiać kostyuiay po 1500 K, 
ale jak powiadam, jest ich tyiko kilku na 2óOO mieszkań­
ców, 'To też i na szkolnej mszy ów. widniałem zaledwie 
kilkadziesiąt d cieci szkolnych na 400 obowiązanych do nczę- 
sa^sanla, b*» r*>ata, nie mając caeoi grzejnego ciała okryć, 
w o?; i ssoataó w dore a i w domu Pana Boga chwalić, mi me 
nawoływań księdza katechety 'i  dohrjch ohrei rodziców,

Franciszek Kuk 
P rzem ieście  Dybowskie, w Drzozcwskieia. W imie­

niu kobiet z Przedmieścia Dynowskiego, pobierających za­
siłek amerykański, dziękujemy z gl^bi serca wszystkim pp. 

\  posłom ludowym, a szczególni* p. posłowi L a s o c k i e m u  
sa wystaranie się o ten zasiłek i za ich ojcowską opiekę. 
Niech Bóg Im błogosławi w praey dla biednego ludu. Imie­
niem kobiet. rIeJda Trybalsia.

Chsciftia, w Wado wtokiem. Pomimo trudnych etosan- 
ków wojennych, łycha a nas ca pola oświaty nie stanęło na 
utartwjm punkcie, lecz o wszem, eor&s to kręgi ?.a-
tacza. Mianowicie śliczny od zyt o „Generale Dąbrowskim 
i jego czynach” , wygłosił znany ze swej pracy społecznej 
p. J. Byrski. Na uwago zasługuje także, z powoda swej 
działalności „Eóiko dramatyczno*. Staraniem bowiem tutej­
szego prezesa Kółka dramatycznego p. J. Bobka, odegrana 
BWarszawiankęu, którą na życzenie publiki grano az cztery 
razy. Sala była wypełniona publiką aż po brzegi. 7j grają­
cych wszyscy wywiązali się znakomicie ze swoich ról. Wprost 
świetnie odegrał swoją roJ§ prezes Kółka dramatycznego, 
p. Bobek. Z aktorów na szczególną pochwalę zasługują 
p. J. Kolber, student, M. Skowron, K. Wodcciąg i inni. 
Z ukterek panna K. Widlarz, p. K. Czapikówaa, nie zestala 
też w tyle za innymi p. M Batorówna. Dochód % przedsta­
wiania przeznaczono na biednych z Choczu:.

Tyle ca razie, kończąc, pozdrawiam &san. Eedakcyę 
„ P j a *. Uczestmk'

WołOWlG.e, w Krakowskiem. Bawiąc cnegduj rr Wo- 
łotricach. wsi mojej rodzinnej *.v krakowskim powiecie, na­
słuchałem się niemało o zarozumiałości ł bezdennej głupocie 
ludzi, których zaufanie ludności postawiło na czele zarządu 
strażackiego Stowarzyszania spożywczego. Stowarzyszenie to 
ma swój własny budynek z dość obszerną salą ua zgroma­
dzenia i odczyty; łatwiej jednak Zarząd odstąpi saM bez­
płatnie na zabawę weselną, niż m  odczyt i przedstawienie 
obrazów świetlnych z\i y.-r.i \uą. Pominąwszy już to, że przed­
stawi ciel o zarządu butni z powoda pełnej kieszeni na przed­
stawienie, czy odczyt, nie idą, czując się tcia samem mą­
drymi,~$łe niechaj chcącym pracować Ala oświaty nie utru­
dniają pracy i aie zniechęcają do niej. Wstydzą się do­
prawdy. że tt mojej w*I rodzinnej tyła jest jeszcze glopoty 
i zacofania, bo inne gminy, inne stowarzyszenia ułatwiają 
wszelką pracę oświatową wśród swoich współobywateli, same 
się do óś wiaty garną i innych do niej zachęcają.

Ja zaś ae swej strony składam we własnem i tych, 
którzy alę rwą do lepszej przyszłości, imienin zacnym pea­

nom Wróbluwnom publiczne podziękowanie i ape! :ję do Za­
rządu Stowarzyszania, aby Bali na ^odstawienia i odczyty 
bezpłatnie i ochotnie udzielił.

Drugą boląoską gminy jest brak sikawki, której, mimo 
kołatania tamtejszego naczelnika straży pożarnej, gmina 
sprawić nie chce, esy nie dba. Jest wprawdzie sikawka, ale 
tak zepsuta, źo jej do poż&ra użyć nie raożaa, jak &ię to 
okazało .przy pożarze na Przeblndówce, gdzie straż pożarna 
musiała swój grat wjeof*ć. Możsby tuk wydział powiatowy 
krakowski zmusić gminę do aakupna sikawki lub tei sam 
sikawkę kupił a nalezytość ratami ściągnął, bo podobno rada 
gminna rok rooani* aa cele pożarnictwa pewną kwotę do 

.budżetu wstawia, vrięc pieniążka ma, ł wydział powiatowy 
j byłby tylko pośrednikiem kapną lab wyręczyłby gminę i wy­
bawił z kłopotu. Franciszek Kuk

PołfcŚftte, w J&rosławskiem. Bn*!. ■* nas jaz dragi rok 
;cukru* łogitymacye i kartki mamy, niest*; ;̂ bez poczty nie 
u nas w sklepie nio dostanie. Byłem w starostwie i upomi­
nałem się, że cukru nie dostajemy, alo ta.., powiedziano, 
żo cukier jost dU wszystkich wydany i jeżeli go nic mfct 

I winien wójt zb&dae, gdzie się enkier podziewa. Toż samo 
| wynagrodzenia za szkody i świadczenia wojenne nie są u nas 
j popłacone. Zabrano aam konie, wozy, poniszczono budynki, 
j ogrodKenio, sarokwliwano zboże, skrno, ełoo}ę, nawet ubra- 
’ ni«, a na zapłatę brak jus cierpliwości ^zekać. Z tytoniem 
dzieją cię tu dziwne rzeczy, trafikant fafnje, ale m  

J sprzedaż nie iua, natorruaat żydzi w gminie i v̂ oL;cy sprze*
| dadzą każdej chwili i ile kto elics tytoniu, jeżeli się zapłaci 
[za paczkę na papierosy 10 kor., do fajki 3 kor., a z a  je- 
dnby:> &p*>i'U 40 hal. Podrostki nasze do lat 17 tuż ni* 
prowadzą się jak należy, włóczą się i śpiewają po nocach 
niepomni tak ciężkich terażniejsaych czasów.

Józef Wysocki. 
ittkowśec Żurawski, W Schatyńskicm. W  roku 1914

przed wojną założyliśmy w naszej gminie Kółko rolnicze, 
do którego napisało eię 36 członków. Wojna przerwała jego 
pracę i pizez 4 lata nie dało się arobić rle, ho i członko­
wie i zarząd, poszli jedni na wojnę, drudzy na tnłaeikę. Do­
piero w tym roku ocknęliśmy fcię aa nowo. Zapisało $ie od* 
razu 119 członków, a raajętniojai poskładali udziały pc 
1000 K i więcej bea procentu ca rek. W  ten sposób ze* 
brał się oórazu kapitał przesało ezterdiioścl tysięcy koron 
i otwarliśmy sklep Kółka rolniczego, który uroczyście po­
święcił ks. proboszcz i przemową swoją do wytrwałej pracy 
nas zachęcił. Nowy sarną*! Kółka krząta się, aby ludności 
naszej gminy naprawdę przyjść z pomocą i aby handel 
w gminie ująć w nasze polskie ręce a wykurzyć nieproszo­
nych opiekunów. Jan Ziemiański.

Arnsdorf I Łany, Bobrka. W naszych gminach od­
żyła pańszczyzna, bo starostwo bóbreckie nakazało nam 
obrabiać grunt dworski p. Czajkowskiego pod karą 3 mie­
sięcy aresztu, albo 500 K grzywny. G4y dwaj praeaało 
cśmdziesięcioletsi staruszkowie nie chcieli w r. 1917 jechać 
na grunt dworski, bo mieli swoją robotę, to zabrano in? 
konie a ich prsywiązano na 2 godziny do słupka. Kto się 
do roboty nie spieszy, tego straszy się nasłaniem żołnierza 
na kwaterę. Za to p. Czajkowski nie sprzeda drzewa na 
opał chłopu, tylko żydowi, & stareatwe jak może tak zwleka 
z przyznawaniem zasiłku.

Rajcza, w Żywieckiem. Źle u nas, jak i gdzieindziej. 
Cukier gromadzą żydzi cetnarami do wyrobu soku malino­
wego, a w chłopskiej chałupie nie znajdzie ani kawałka, 
laki u nas sprawiedliwy podział. Pochowano u nas dziew­
czynę, którą k?. prokoMez przez straszną, pomyłkę^uznał zy
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się wagonami jaja —  a liczy się na wywóz drobiu, którego 
jeszcze nie ma. Do spółki nakdą osławieni działacza społe­
czni, dl* których biedna ziemia Podhala jest prawdziwym 
rajem.

Włościanom z powiatu jasiel­
skiego do wiadomości.

C. k. namiestnictwo (Centrala dla gospodarczej odbu­
dowy Galicji), zamianowało mnie komisarzem dla przemyśla, 
handiii i rękodzieła na powiat jasielski. Zechcą zatem ręko* 
dzielnicy, jako to: kowale, stolarze, kołodzieje, stel machy, 
bednarze, krawcy i krawczynie wiejski p, Tkacze, k&peluszni- 
ey, szewcy i t. <1, oraz sklepikarze, którzy ponieśli jakiekol­
wiek szkody w czasie wojny, tak vr narzędziach, jak i ma- 
teryałach zgłaszać się do mnie, eekm wyrobieniu im sub-

zmarłą, a ona się w dwie godziny po pogrzebie zbudziła*
Szkołę mamy w gminie dwoklasow^, chociaż gmina wielka 
i mieszkańcy chcieliby dziadom dać jak najwięcej nauki.
Podobno czteroklasowej szkoło sprzeciwił się wójt i ks. pro­
boszcz. . Michał SzasuL

Sieniawa, w Jarosławskiem. „Jabłka na dębie*. W  la­
sach leśnictwa Piskcrowicc, położonych w powiecie jarosław­
skim, wywołał ogromną senzacyę wśród ładu okolicznego j 
dąb zwykły (drzewo), który -posiadał faktycznie na gałązkach.-; 
dość gęsto jabłka wielkości „renety szarej", zabarwione
blado-czerwono a w środka znajdują się ziarnka i sama
jabłka są w smaku 'soczystc-cierpkic. Całe tłumy ludu zc 
wszech stron schodziły się oglądać ten niezwykły dąb, przy­
wiązując do tego zjawiska legendo o rychłęm zakończeniu 
wojny, gdyś „jabłka na dębie wyrosły” , flle sądzę, śe te 
zapatrywania nie mają nic wspólnego z widownią wojny,
albowiem tego rodzaju jabłka pochodzą od galasówki (gał-
łicolaa). Macha ta nakłówa rozmaito części roślin i a tege j weneyi \v narzędziach lub gotówce, 
powstają narośle, budzące wielki podziw* wśród ludu, mało j Mam zamiar objechać cały powiat, więc byłoby waka-
doświadczonego w życiu przyrody. Jan Dolczal. j sanem, by z każdej wioski doręczono mi wykaz znajdujących

fiSoraskO. Skarżą się mieszkańcy miast, że n chłopów • sic tam, a potrzebujących pomocy rękodzielników, oraz poro­
nię można kupić ni masła, ni jaj, bo chłop wszystko żydom zumiano się ze mną co do dnia przyjazdu, celem zebrania 
sprzeda. Może to i prawda, co ica począć kobieta ze wsi, \ zgłoszeń.
skoro od katolika nie dostanie cukru, mydła, nafty, zapałek j Urzęduję w budynku c. k. starostwo, pod Krem 5 na
i t. p., tylfco od żyda. Gdyby sklepy i składnice kaUdkkb i piętrze od godziny 4 dj 7 po południu. Rano zasłać mni« 
miały u siebie potrzebny dla wsi towar, waetby przyszło do \ można w biurze Towarzystwa zaliczkowego, 
porozumienia. 1 Jasio, dnia 15 czerwca 1913 r.

Pomyślcie o Urn interesowani.' Co prawda, to nasze żony j Stanisław Szymański, przewodu. Koła Tow. Szkoły Lud 
złe robią, wynosząc żydem za cukier masło i jaja. Byłoby 
zdrowiej dla nich i dla Ich dzieci, gdyby masło i jaja zu- 
tvłv w domu zamiast cukru, który trzeba a żyda ogromnie 
przepłacać. * Robert,

Mi&chobfZ, w Rzeszowskiem. I nasza wioska nie drze­
mie. SSawiaKała się u &as Spółka zbytu jaj i odstawiania

Ze wschodniej GaSicyL
Ruda Brodzka.

Więcej może, aniżeli inne powiaty, uległy zniszczeniu 
*powriat radsiechowoki i biedaki, które aa do ostatnich chwil 

teh do Składnicy Kółka rolniczego w Rzeszowie, daięki iai- wojny, to jest do zawarcia pokoju w Brześciu Litewskim, 
ey&tywie wielebnego ks. W. Tarzyń&kiego — byle tylko la- były w większej połowie swej powieracLiii podstawą operacji, 
dale zechcieli zrozumieć, te tu idzie o ich własne dobro, by stojących naprzeciw siebie armii. Wiele wsi wskutek dzia- 
handel a rąk żydowskich (wydrzeć) usunąć. Nasze kobietj j łań wojennych znikło zupełnie z horyzontu, tak żo ani śladu 
wiedzą o tein, że kabał dał 1 milion koron żydom, by m o-jz nich nie pozostało; w innych miejscowościach sterczą tylko 

ceny wyższe płacić aniżeli Spółka, mimo to wolą nosić nagie kominy lub jakby przez zapomnienie zapadła stodoła 
4o składnicy, niż żydowi sprzedać. lub zdemolowana chałupa; gnicia zryte rowami strzeleckimi,

Dzięki pracy grona nauczycielskiego w Nieehobrzu, od- kulami armatniemi lab granatami ręcznymi, jeszcze nie po­
był się Wieczorek Kościuszkowski —  dziatwa szkolne ode- nasypywanymi, przedstawiają jakąś dziką pustynię i świadczą, 
grała „Racławice*. Z gry wywiązały się dzieci znakomicie/ że walka jakoby co dopiero ustała. Podobnemu zniszczenia uległy 

Dnia 16 czerwca b. r. odegrały dzieci ze Zgłobina, \ i BrodyT Często spotka się niewybuchły granat, który w tych 
aa prośbę Klecho brzan, utwór sceniczny ^Bernadetta*. Trud \ stronach był już wiele razy powodem śmierci lub poranie- 
i praca nie poszły na marne, gdyż dzieci role swe graty j nia naiwnej ludności, zwłaszcza niedorostków, którzy, mimo 
v przojęciem, zrozumieniem i znakomicie. Uznanie i cześć ostrzeżeń władz, nie eheą się do nich zastosować, 
należy aię ka. Ig. Bocheńskiemu i gronu nauczycielskiemu 
aa trudy i pracę. Widz.

Z Podhala.
Nie potępiamy spółki, potępiamy tylko wywóz i gpe*

Ludność wraca 5 ewakuacji, lecz stosunki ich nie 
o wiele lepiej się przedstawiają, niż w barakach na uchodź- 
cfcwie. Domy ich częściowo lub zupełnie zniszczone, grunta 
nie obsiane, a zboża lab ziemniaków za nic nie dostanie; 
brak koni, narzędzi rolniczych i gospodarskich wpędza ich 
w jeszcze większą nędzę. Brak paszy, to jest siana, słomy, ko-

kulaęyę. Nie złą spółkę chowu drobiu założono w powiecie no- ni czyny i roślin okopowych: ziemniaków, marchwi i t. p., stały 
wotarskim. Polega ona na tom, że jak przeszłego roku wy-j się powodem zniszczenia ebowu bydła rogatego i nierogacizny, 
wieziono z powiatu tłuszcze i słoninę, ie dziś niema w błe- J i to nawet w tych miejscowościach, któro nie były przymu­
śmy atoLey Podhala często, ani skwarka, (i to wywożono * sowo ewakuowane, tak że stajnie są prawie puste, bo naj- 
*a granicę kraju) — tak dziś, gdy do powiatu nie przyeho- j lepszy gospodarz, który przód wojną miał 7 lub więcej sztuls 
4*1 ani jedna torba mąki, gdy brak mięsa i pożywienia, bydła, dziś posiada jednę, najwyżej dwie krowy. Gorzej 
wywozi się z powiatu wagonami jaja, dlatego, by pieniądze przedstawia się jeszcze hodowla drobiu. Brak ziarna stał się 
narobiło kilku spekulantów, a ludność bezrolna, której tu ! powodem zupełnego prawie zniszczenia gospodarstwa ptagtw* 
wiole, by wyginęła z głodu. * [domowego.

Obów drobiu ma polegać na tom, śe dziś sprzedaje i Podobnie iak agfgrody chłopskie, a czasem gorzej wy*
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glądftją dwory, których grunta w części tylko obsiano, 
świecą pustkami. Uprawione przestrzenie nie rokują wiel­
kich nadziel, bo posucha prawie 3-xflie»ięc&aa, do tego przy­
mrozki majowe a warzyły i podcięły wegetację tych rośliny 
które a takim mozołem uprawione zostały. Przymiozki i po­
sucha zniszczyły plony w zeszłym roku, ale obecny rok pod 
względem zbiorów jeszcze gorzej się zapowiada. Apiwte&cya 
nie do pozazdroszczenia. Lud bez środków do życia, bez da­
chu nad głową cierpi przednówek, a każdy następny dzień 
Jeat trudniejszy do przeżycia.

J&kżo przedstawia się życie między Polakami a „Ukra- 
ińcami“ ? W  gruncie rzeczy niema wielkiej różnicy pomię­
dzy żywiołem polskim a ruskim. Wielu Rusinów nie ma po­
jęcia o rcżaicy narodowości i w równej mierze odnosi się 
tak do Polaka jak i Rusina. Walkę narodowościową i nienawiść 
wszczepiają przeważnie ukraińscy tylko prowodyrzy, którzy 
zamiarfc zająć się poprawą doli swoich owieczek, czysto wpro­
wadzają je na zupełnie niewłaściwe tor*, wmawiają wprost 
w chłopa, źe jest Ukraińcem i każą mu śpiewać: „Szczs ne 
shynuła Ukraina*. Chłop dziwuje się, rozmyśla, dlaczego na­
stąpiła zmiana nazwy narodu, a w końcu przychodzi do 
przekonania, źe nigdy nie był Ukraińcem, lecz Rusinem ! ie 
ta ostatnia nazwa jest właściwa i dobra.

Często jednak się trafia, żo ziarno na podatnym grun­
cie przez takich panóvy zasiane, a źle zrozumiane, staje się 
powodem waśni narodowych, które psują lud, stojący umy­
słowo i tak nie na wysokim stopniu, a młodzież przez cztery 
prawie lata ni© posyłana do sskoły i pozbawiona opieki oj­
cowskiej, a przebywając przez długi czas między różnego 
rodzaju wojskiem, jest zepsuta i dopuszcza się czę3to wcale 
nie-dziecinnych wybryków. Skutkiem. togo zepsucia padają 
ofiarą płomieni cała przestrzenie lasów oraz wielo budyn­
ków, których szkody nawet opisać się nie dadzą. Brak po 
wsiach i miasteczkach * Ochotniczych straży pożarnych*, nie 
^wracanie uwagi na niedorostków, którzy w braku ojcow­
skiej opieki, zostawieni są samopa?, pozwalanie noszenia 
dzieciom zapałek, staje się powodem częstych wielkich nie­
szczęść.

Kółka rolnicze 1 czytelnie, które przed wojną tak 
pięknie się rozwijały, obecnie upadły i przestały istnieć. 
Mimo ciężkich czasów, mimo wielkich ofiar, nie powinniśmy 
jednakowoż o sobie zapominać i pracować także i w tych 
stronach pod względem narodowym, nie pozwalać, aby Po­
lak mówił po rusku i oćwiecać lud nasz w jego właściwym 
języku, a oświeceni naredowo i złączeni, staniemy się silni 
i oprzemy się wszystkim burzom, któreby na nas spadły.

Józef Doroba} nauczyciel.

Wesoły kącik.
Żebraezka wchodzi do gospody f prosi o datek dla ewego 

ślepego męża.
—  A gdzież ten ślepy mąż? —  pyta ktoś.
—  Stoi za drzwiami i patrzy, esy policjant nie idzie—  

była odpowiedź baby.
* * *

Praktykant: Fanie naczelniku, pan komisarz narwal 
tanie ifeeffi.

Naczelnik; Zaskarż go pan o sdradzenic tńjemniey 
Windowej.

Adwokat, umierając, cały majątek zapisał na dom wa- 
ryatów (głupich); pytany o przyc^nę, odrzekł: Z głupich 
zebrałem, &wch głupi dziedziczą.

¥ ¥

Chłop prosił adwokata o radę, jak się ma obronić 
1 obiecał dwie gęei. Adwokat: Ńa wszystko odpowiadaj: to 
nieprawda. Chłopa uwolniono, a g iy  mu potem adwokat 
przypomniał, źe obiec*! dwie gęsi, chłop mówi: to nieprawda 
i nic nie dał.

* * *

Do znanego łapownika przyszedł interesant i oświad­
czył, że chętnie da 4-0 koron zh załatwienie pewnej sprawy. 
Ale łapowuik odrzekł oburzony: Fan^e! nie mogę się spodlić 
za nędzne 40 koron!

Odpowiedzi E e d a k e |i.
J. dsoaeit f>. p. 5 4 3 : Za drukoY/anie kore-pon- 

dencyi nie prsyjłjitfjemy żadnego wynagrodzenia. List za­
mieszczamy. — i&appfd* p. p, 4 3 4 : Listów uio podpisa­
nych nin zamieszczamy. — *1. Sajrm.% iiajfł&riai; Skargi 
pana zupełnie słuszne, aie nie możemy listu zamieścić, bo 
zostałby w całości skonfiskowany. Oddaliśmy go naszym 
posłom, którzy sprawy w nim poruszone podniosą w par­
lamencie. — Mso&owiasiłisi; Zarzuty może słuszne, ale list 
nie podpisany. Nie możemy zamieścić. — A u to rk a  lis tu  
z  G J& igoczow a: List nie podpisany. Poszedł do kosza. — 
M ery a  €M £y|: Odpisać nie możemy, gdyż nie podała nam 
pan; adresu. Wedle odpowiedzi Biura Czerwonego Krzy/a, 
mąż pani zaginął między l a 2 llpca 1916 i znajduje się 
prawdopodobnie w niewoli. Adresu jego Biuro dotąd nte 
zna. — s?m Steik* B u tlza u ó w : Gazetę stale wysyłamy. Wi-

odpowiećź, zamieścimy ją w „Piaście". — M. H$«isd©Psfm, 
Firci-flifilieśeie Iftyst*:. Proszę się dowiedzieć w starostwie, 
w którym dniu podanie odeszło do ministerstwa i donieść 
nam o tera, a posłowie nasi poprą sprawę w Wiedniu. — 
I» M ąiyt Na zapytanie odpowiedzieli my lisTownie.
Jeśli pan lista nip otrzymał, odpowiedź tutaj powtórzymy, 
Jeśli ściana jest odległa od okna 5 metrów, to sąsiad nie 
może wzbronić panu stawiania domu. Jeżeli pan buduje 
dom zo ścianami i dachem z materyałów ogniotrwałych, to 
pan może stawiać budynek zaraz przy granicy. Y.rolno sta­
wiać dom w odległości 5-ciu metrów od domu sąsiada, 
a jeśli z mafceryałów ogniotrwałych, to zaraz jprzy douau 
sąsiada. Sąsiad może się tylko wtedy sprzeciwie, jeżeli ma 
na gruncie pana zainfabulowane prawo światła. — A . Fsi- 
zd a ń , E a u lb o r z e u y ; Niech się pan zwróci do powiato­
wego Biura opieki nad inwalidami w starosiwie, a tain 
otrzyma pan pomoc w swoich sprawach. — JL P M Kra©- 
z& w i Proszę się zwrócić pod adresem: Warszawski skład 
przyborów fotograficznych, Kraków, ul. Szewska 2.—Jtele&; 
Prawo do rekiamacyi pen ma. Niechże owe gminy raz je­
szcze wniosą podanie o  reklamowanie pana, a gdy podanie 
edeidzie ze starostwa niech się pan dowie o dacie odejścia 
i da nam zna'*, a posłowie nasi przypilnuj ą sprawy w Wie­
dniu. — F r . LSiw&rn, T a r n ^ r:  Wątpliwem jest bardzo, 
czy zostanie panu przyznaną cała kwota, > jaką się pan po­
dał. Niecn pań urguje w Departamencie i prosi o szybkie 
załatwienie sprawy. C&fo$»£ Ma pan zupełną słuszność. 
Sprawą tą już się zajęli nasi posłowie. Jest nadzieja, że in­
terwencja ich odniesie skutek. T* &» L ., P ru o-
m y ś la n y : Dowiadywanie się o jeńców w Resyi obecjiie 
jest prav/ie niemożliwe wobec panującego tam chaosu. Niema 
innej rady, tylko trzeba czekać, aż jeniec sam da znać o so­
bie. Prenumerata ?,Piasfer kosztuje od 1 lipca 3 K kwartatl- 
nie. Obrazy Matki Boskiej BronowaJriej mamy jeszcze na 
składzie. —- 4 . F icek* S k a w S ca : Niech pan wniesie 
kurs; do Krajowej ko misy i zasiłkowej we Lwovrł3 i poprosi 
posła Andrzeja Srednihwskitgo o poparcie pańskiej sprawy 
w tejże Komisji, f -  R (jti!«daay: Niech
siostra spróbuje wnieść podana Może jej się ucła zasiłek
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uzyskać. — S ta ły  ery f£?a ili 5,FS«isttv1,> MSelialcz© w  a  s
Po kosy proszę sic zwrócić do Syndykatu rolniczego, Kra­
ków, P kc Szczepański 8. Podanie do Izby handlowo-prze- 
my£łowe? mech gmina wniesie. Skóry są dobre. Cena icli 
założy jakości skóry. — J a n  «Iaw$rsfeI9 CfcdksSitfs Ma 
pan zupełną słuszność, ale to już taki porządek na świecie, 
że biednemu wiatr w oczy wieje. — M ary#  t t k lR ik ?  
Sprawa wasza jest teraz we Lwowie, gdzie się przeniósł od­
dział zapomogowy Namiestnictwa, dlstcgo nie możemy oso­
biście sprawy poprzeć, postaramy się jednak przez naszych 
posłów, jadących do Lwowa, rzeczy przypilnować, y J a n  
S & eezy las, ItuemSk: „Piast" koszykami nie założy?, ale

• • *  f* _ A   -_______ _    T" 1 A .  ł-WŁ W

1868 i 1889 nie ma. — W Ł  R o z u m ; Na wiersze nie mamy, 
mimo najlepszych chęci, msejsca. czasem umieszczamy ooś 
bardzo krótkiego.—K a ro lin a  M a rek , B r z o s fo w a G ó r a : 
w' sprawach wojskowych może „Piast" służyć jedynie radą, 
abyście ponownie reklamację wriićśli i p. starostę osobiście 
prosili o zwrócenie na waszą* reklamację uwagi. — T o k a r - 
c s y k 9 P iw n ic z n a : Nazwiska księdza katechety, któremu 
pan oddaje cześć zą odciąganie kobiet od kupowania u ży­
dów i za urządzenie obchodu konstytucyi 3 maja w Łom- 
nicjj nic mogliśmy przeczytać; może ta notatka wystarcza.— 
iłfóxei l a z i^ r s k i ,  M i e ^ m l c e :  Śliczne uwagi pan* 
były juz pomieszczone w innych pismach codziennych. —■ 
P a w e ł L lb ra a t , ^ ie i?* isk a : „Piast" nie może* robićgorąco popiera tę gałęź przemysłu domowego. Prosimy - me może ruina

zwrócić się do Związku koszykarzy wiejskich w  Krakowie, skarg sądowych, bo do tego nie ma prawa. Nadto sąd nie 
Rynek g£ 17. — A u to o l K fcp oa s  O poprawę wiktu żoł-j mn prawa usuwać niewłaściwie urzędującego wójta. Do tego 
nierzom i wydatne podwyższenie im żołdu posłowie nasi od- ma pr^wo starostwo w porozumieniu z wydziałem powiato- 
dawna usilnie zabiega!ą. Ooś w tym kierunku już zrobiono, wym. Tam należ f  się zwrócić, a sprawę sądową oddać do- 
aFł zupełnego usunięcia złego się nie doczekamy, z powodu bremu adwokatowi katolikowi. — P p . p o e t ć w ! przysyła-
og(3inego dla wszystkich braku środków' żywności, — «fais

Krajowe taoryjn narzęazi romiozyou w ̂ jgj u.**-
czynne i wprost z nich nic się sprowadzić nie da. Infcrniaeyj 
potrzebnych do zawiązania fiołka rolniczego udzieli Związek 
Kółek rolniczych we Lwowie. — B . T .9 lufowy Sfi^cz: I  my 
na krzywdę wasza nic nie poradzimy. W  sprawach wójsko-
  L  Lt _ ‘| l  n .n a » » A h  n w r a fA T H .wy eh wszystko zależy od bezpośrednich waszych przełożo­
nych. Należy uparcie każdego dnia upominać^ się wo swoj^ 
prawo. “ " w ^  “
ci w odmowie

A n d rze j K a ra iu s , Z a k o p a n e  s Należy prze­
jmie wnieść rek nr s do dni 14-tu po doręczeniu pi-»_cb a o ■   9 _ ___

jących swoje utwory do „Piasta", prosimy, aby z dalszą

_ . . . .  rzucając
je do kosza. — M row iasaka : Ameryka bierze do wojska 
tylko swoich obywateli, którzy mają tamtejszą przynależność. 
Męża waszego nie powołają. — J ó z e fa  B a r a a o ^ ii ,  
B o ch n ia ; Termin do wnoszenia podań o zasiłki za ewa- 
kuacyę minął 11 kwietnia b. r. — M ichał «9am roxtk : 
Bocznik 1868 i 1869 ma być stopniowo puszczany, od 1-go 
czerwca do 15-go września b. r .— .ld a m  b a r s k i :  Posłem 
z okręgu gmin wiejskich z okręgu Jarosław jestp. Rdmund 
Galik, naczelnik sądu w Jarosławiu. — F r . B e d n a rc z y k :

 7  ̂ _ . Ojcieę 6-ga niezaopatrzonych dzieci może wnieść prośbą
Iionywaniu handlu domokrążnego^ jeżeli proszący na to za- o przeniesienie go z frontu do form acji tyłowych. O ru
sługuje. Należałoby kogoś znaczniejszego w Nowym Targu 
uprosić, aby się w starostwie za panem wstawił. — A M o a l 
E n d ła w ie e , R e p ic a  P o ls k a :  Sprawę W księgarni Ge­
bethnera załatwiliśmy. Zaraz pąftą wyślą Trylogię za za- 
liciiką. — lu z a c y  Skóro jtó  tak nieprzystojnie
potraktowany przez sąsiadkę gospodarz sam sobie należytą 
wymierzył sprawiedliwość, to już niema potrzeby dalej 
poruszać. — Stasiisl& w P y r d a :  Wiadomości z Huszt 
uirąeściliŚBiy, inne uwagi są już naszym czytelnikom znane, 
dlatego je pominęliśmy.

J a s  R o z u m e k , G ilo w ice  t Wasz pomysł, aby 
wszyscy Poiacy zeszli się w Krakowie i wybrali sobie na 
króla polskiego cesarza Karola nie da się' ttfraz wykonać, 
bo rząd w Wiedniu na to nie pozwoli, a Polacy sami jeszcze 
nie mają prawa wybrać sobie w dowolnej chwili panują­
cego. Musidc z dobrą swoją ^adą poczekać. — B a r e l  f l c -  
ru*i9 K ym «osów s Nadużycia przy sprzedaży tytoniu dzieją 
g:ę wszędzie; piszemy o tern od dawna i zwk&camy się do

pełne uwolnienie z wojska na tej podstawie, prosić nie może 
Podanie o cofnięcie z frontu wnosi się do starostwa i do­
łącza wyciąg familijny z ksiąg metrykalnych parafii,— Jaw 
C&eSąfk©- z  M dły : Trzeba napisać* do księgarni Gebeth* 
nera lub Wojnara w Krakowie o katalog książek i pism. ~  
B» K a rp a , R a d w a n ic e : Pożyczkę można dostać albo na 
hipotekę, gdy się ma nieźadhiżoną realność lub grunt, albo 
na weksel za daniem dobrych przynajmniej dwóch ręczy- 
eleli. By ża pożyczkę dało się kupić folwarczek, o tem nie 
można myśleć, trzeba mieć przynajmniej połowę własnej 
gotówki. — R o m a n  S p o rs c lif ls  „Piast" nie prowadzi ani 
zakładu dla obłąkanych, ani nie ma prawa ni możności po* 
lecać komukolwiek wnoszenia na pana skargi. Z chorobą 
umysłową trzeba zwrócić się do lekarza specjalisty, a ze 
skargą do ęrokuratoryi. Prosimy nie zapominać, że* mamy 
na głowić pismo, obsługujące przeszło siedmdziesiąt tysięcy 
prenumeratorów, a dziesięć razy tyle czytelników i na zaj­
mowanie się czysto prywatną sprawą pana czasu nie m am v.-

dotyczących w&dz ustawicznie; niestety, jak dotąd, Lada-{Autor* Bstrat*ik: Krajowej szkoły koszykarskiej w Gaficyi 
remnie. Nie ostatni jest w rzędzie pokraywd^onych Kynia* niema. Koszykarze kształcę się sami, młodzi u starszych, 
nów. — Jan  K ę d z io r y  Jeżeli sekretarz gminy działa na ale jest nadzieja, że szkoła taka rychło powstanie. — Jan

można, że się za swymi braćmi ujmą. — AjBitnni K o p -

na lepsze, skoro Rusinom oczy się otworząj że ich prowo­
dyrzy oszukują i gdy się i im w uszy naleje, k zdaje się, 
ze do tego niedaleko. — R o z w a d o w s k i: Moratosyum 
prawdopodobnie nie będzie uchylone. Jest tylko zamiar roz­
szerzenia prawa sędziowskiego do uchylania w poszczegól­
nych wypadkach moratoryum. Wzgłędem pana niewątpliwie 
hioratoryum to nie będzie uchylone. Zresztą fiaeha czekać! 
dotyczącego rozporządzenia, które wyjdzie z końcem czerw- ■

dectwo.

Kto chce zasięgnąć porady lub po* 
mocy, niech pisze do Redakcyi „Piasta" 
a otrzynr.a ją.

Kto się chce dowiedzieć o Sosie żoł­
nierzy, którzy poszli na wojnę, niech się 

. _ , .zwróci do Redakcyi „Piasta", a otrzyma
r. b. — M. W asw tlow sl^l: Za pięciu synów powoła-j 

hych do wejska należy się rodzicom tyle, co i za j e d n e g o .  ’ w
to jest zasiłek, jeżeli go komisya przyzna. Innych nagród 1 
£?ąd nie przyznaje. — W flfto ry a  C M stoó , 
w sprawcach wojskowych „Piast" nic pemodz nie może,** 
chyba dobrą radą. Nieeh syn sam zgłasza się często do ra- 
poitu, że chciałby jako rekonwalescent przyjść do siebie 
w domu i powoła się na to, że w domu jest się na czern 
edżywić. — F r a n c is z e k  K a la n ś y k , K u la n o w k a : Je- 
Ijęze nie puszczono rocznika 1869, a wiąz na rocznik 1873
rio prędko czas przyjdzie. — J a n  Nowycb rozpo- * «(Bai*m B n N < ib  9 M 81 M
r^adzen w sprawie wcześniejszego rozpuszczenia roczników. w  la P S w  E tlfllS K  L* I2s B i

M^oMlWowg

r  L e e n a n l  S k l c l f t s k l

ota N H ?E ^  S u n c e l a r * *
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Za ssgtoszen ia _ 

R a s S a k e s a  s il o  śM S ss ^ s S a s ift

D@ spraada
w  c l F o d z e  p a r c e l s s c y i

60 m roii, 40 mórg łąk i iJO mórg młodego liii u po 1.2( 
4.000 K, zsleame od jakości. Kościół, poczta, sfeicya koleje

ł  * p *• m  i  • 1  W~* 1 t  '  1 H T  •

,200—
  v _______  __ I _____________  ^  # v bejowa
odległego 4 — 5 km. Zgłoszenia do >Zarz;jdu dóbr* Niestanice,

o>-l»l nia pwz ta 0 li ołoj ów. 1 —3

'S
Ii

i l
w s z e l k i e  a r t y k u ł y  j a k :  1 - 2

masło, jaja, ner, miód pszczelny, słoniny, wyroby ma­
sarskie, owoce, jarzyny, produkty rolne i t. d. tylko 
wprost od producentów. Zgłoszenia pod „Konąum“ do 
Biorą ogłoszeń Feliksa Btattera, Kraków, Grodzka 13.

Biuro pośrednictwa pracy C. k. Towarzystwa rolniczego 
w Krakowie- ui Radziwiłtówska h 23) poszukuje robotni­
ków poiowych, cieśff, płacą wysoka, dobry dworski wikt; 
strycharzy na erdynaryę lub na wikt; majstra cegUrskiogo 
do kierowania robotami przy cegielni r.a ©rdynaryę lub na 
wiki Po bliższe wyjaśnienia' trzeba się zwracać' wprost do 
biura, podając swoje warunki. ł 4

W&iŁafs£a4 k o w a ls k i  w  Sa-edziafe koło Tamowa 
przyjmuje wszelkie reperacye narzędzi i maszyn rolniczych 
i r/śzeikich lekkich p dazdów. Ignacy AroiERtys* kowal.

9 ~io
i *■

M ły n a rczy k a  do prowadzania młyna wodnego o dwu 
kamieniach, na bardzo dogodnych warunkach od i lipca b. r. 
poszukuje Mary&rana M a d e jo w a , W ie p r z  P* An&ry* 
c h ó w , 8—U

6  9 osp od a r& fw , każde: izba; kuchnia, stajenka, pod 
Wspólny m dachem, każdo o 2 wejściach, murowane, kryte 
dachem; obok na ogród &ji m, i) gruntu I klasy, 10-29 m.

& g o s p o d a r s tw a  a 31 rob, 3 łak. l lasu a do po­
działu dąży dwór, stajnia, stodoła, spichlerz (mór§ z bud.) 
3.120—3 £00 K, ł godz. od Lwowa — przy stacji, szkol® 
i parafii Re tlej poste restante Kraków. *2-3

■ G e t a w *  M $ m fe6 k 3 -§Q teM &  ta r o tg ta s -s e
e ss Klapy (BeurlaubangsgesuGh) nas czas in S c  

do&tac igiolssa po 25 k ca egzemplarz w drukarni
w  H&y&Tenieack, 1 -2

M^©S?HT r
£ M  R 9 T 0 L S

DtWśOrzyi kancelarię adwokacką w Sanoku, ul. Kościuszki 
dawny lokal kancelaryi adwokata Ora Gjiwla. 3—19

l_m ■■ i Ti-1 » i >!■ m ~~i—i t t  — - r- ^ — i— H — w

Praszek da prania „H1INL0S'
zńaay z dekree?, i kg K 3'69. 3 kg pocztśwka tąJaUU wysyła

0R38BEBYA J.'WILKOSZA'HarmelicSLB' 14l!
Ola Kolek rolniczych i kupców odpowiedni opust. 4—4

M c i w a i c a t  k r a f @ w y

nslssak Harde!H i ’

M ia ły  R ^ r ® Is IL  1
ils e f e a  śH te S iu g e ji.H S ł

w sile wieku, poleca się do towarzystwa pań lub prowa­
dzenia dzleei, pielęgnowania osoby chorej, lub do zarządu 
domu na plebanii. Łaskawe zgłoszenia do Administracji

pod «Praca II. G.« 2—3

Dr n Pm ©n
I s k ^ z  s s ^ a ł a  g «w s ie IS S ą | f w  J a re s łra ta
powrócił i .ordynuje od 3 -9  i cd 3—5 ul. Kraszewskiego 14 

__________________  3 - 5 __
lfo  wyirokdw foetopowyek, płyt, rur, krawężni­

ków i t, d. poszukuję 4—B dobrych Dcisniaray na akord 
lub dniówkę. Robota stała, aprowizacja zapewniona. Refle­
ktuje się tylko na stałych i dobrych pracowników. Zgło­
szenia pod do admiiiistraoyl r-Piasta#.

Otwairejle ofert ma kst^tco grarua *zs m&M* 
n ia n cc  p o d  M:£&&mwem o d k ^ lz s e  aŁą w  dm u  i  Ifpca 
1918 w zar^cąaife dół?i* w Ł^ctiefe.

3)o ^ r a e d a a f a  dom murowany o 4 ubikacy&sh 
w Odnykoniu, powiat Krosno, mnrowaiia osobna piwnica, 
wielki ogród, 15 dużych jabłoni, w domu tym jeat iakza 
koncesja na sprzed aż trunków w naczyniach ramkniętych. 
Oena realności 20.0G9 koron. Bliższych wyjaśnień udziela 
sprzedawca, Jakób Sann, Jasło.

sPotrze&a SłiscSasi^ŁtS, któr&by gotowała i piekła

rzą d u  *£&&? w  O leszyeaelt, p. loco. 1—3

ICawal z Królestwa Polskiego, znający się dobrz* 
na wszystkich maszynach rolniczych oraz znający gospo* 
darstwćr poszukuje po«ady. Zgłoszenia do Admin, * Ilasta*

W dniu 8 b. m. attolegJ w Krakowie umysłowo chory 
S m oS ocb a  z Ryglic, pow. Tarnów ludziom, którzy 

mieli go zaprowadzić do szpitala. Ktobv co o nim wiedział, 
raczy donieść M ury} Sm<&&e2s39 iły g ifc©  p, loco. 1 %

Pesz%iia|e sfą os& hy łagodnego ueposohienU 
w średnim wieku; zdrowej, uc&eiwej i pracowitej z dobrami 
pclcceniamp która potrafiłaby gotować, prasować i

makra wiejskicm gi>spoSai-stwrem, wyręczając p&nlsp 
Zęłoszenia z odpisami świadectw i podaniem w&nmków 
nadsyłać: tiw ersh i Jodiórnaa  koło Piachniks.

1—3

H e e<Sbadowy wschodniej Gsllcyi (budowa dom- 
ków i stodół) poszukuje cię s o IM a e g o  s??alsłpa cSejiIt5l» 

z większą partjrą cieśli, na dniówka lun akcsałd# 
Zgłoszenia pod »Odbudowa* przyjmuje adminfetr. ^Piasta*.

2 a t © r s ®

D r M a rya n  M ®kfi§
e - i o

w  T a m o w i f i ,  ul. Krftfcoyreka, naprsaciw Starostw*, 
tam. yrdzla kaccehrya aotarjnsza Bajuowski^o.
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w Bzesziowte
BseiroszesU krio^ cks : sgraniczonj jareks
sktad węgli, koksa i drzewa we własnym dom a przy 

ul. Batorego, róg Wojskowej —
posadzkę kamionkową, flizy fajansowe, rury kainioa' 
kowe, proste i fasonowe do kanalizacji, nasady kemi”

dachówkę wszelkiego rodzaj a, papę dachów,’], papę izo­
lacyjna. oliwę, fcarboliaeum, smołę, trzcinę sufitowy 
cegłę klinkierowa, cegłę pastą i stropowa Oioardys), 
oiece kaflowe, oraz wszelkie inue icotcryaiy bodow'aae,

farby ziemne i chemiczne.
Koks etale przechowujemy na składzie dla kowali oraz 
zawiadamiamy, że Składnico Kółek rolniczych i inao 
chrzeóó. Towarzystwa handlowo-gospodarcze mogą wprost 

zamawiać wagonowo węgiel i koks.

ROLNICY!
czytajcie i prenamerajcie swój organ fachowy

'"■'i ag s i

Kraków, |i!ac S&czspaAski i.
Zawiera artykuły, tyczące się rolnictwa, hodowli 

bydła, craz ważniejsze wskazówki i zarządzenia włada
Prenumerata do końca raku 12  K; dla eżłonkó# 

Towarzystw rolniczych 9 K.

MiezÛtfne v Map oszczędnym ta i
10 paczek farby do maturyi nail. jakości! różne kol. K 5«* 
10 M farbki do bielizny .
10 ptr ochraniaczy do obuwia % najlepszej skóry

poteszwoWej......................     25*-
G kart ochraniaczy stalowreb  .......................„ 5*4X
G par zelówek całych gumowy cli męrdc. i damskich „'56*59 

12 sztuk ozmirowaddfr skórzanych do obuwia . . .  „ &4Q
1 paczka kołków drewnianych , , . . ............. .... „ 4*Si
1 raotek piz&slzjr.............................................   „ 3*-*
1 brzytwa z najlepszej stali Solingen . . . . K 0*— 10*-
ł maszynka do golenia z nożami zapasowymi K 12,14,18,22*- 
1 maszynka do włosów do regulowania, najlepszej 

jakości...................     K 16, 20*-
Przesylkafranko przy zamówieniach. poutrd kor. 30*— z góry 
przekazem, lab za zaliczką za doliczeniem kosztów przesyłki

Odsprzedaweom rabat. 1—2

• B e  JS*s:®&
I ? « j j y « S » *  E ® , K o p e r n i k a  f i .

EMjscay MM «q| Amego m e  
ttfto 1 sierót, MM, isiska 19,
zwraca uwagę rodziców i żon walczących żołnierzy, żo 3|be^ 
pi^c-zenfa wojesaz&e opiewają zawsze na przeciąg Je- 
d n a g o  iieząe  od  d a m  sp isa n ia  ^ ak sa jża . ? o
upływie reku należy wnioski odnowić, o ile strona^ nie
chce utracić praw nabytych i pozbawić się poboru kapitału 
ubezpieczonego na wypad:/; Smieroi. ’ lub kalectwa walczą­
cego żołnierza.

Opłata ubezpieczeniowa ^yr*OB w pierwszym roku 
ubezpieczenia 4 i pół prcscut^ czyli 45 K na cały rok od 
każdego tysiąca korna ubezpieczonego kapitału; w drugim 
roku ubezpieczenia £ % czyii 1C 4^;*--na cały rok od każdego
ty&iąea koron u bc: pi cc z on eg o kapitału; vr t]*TCcim roku dzenik z dnia 4 lipca *1917
UbezpieeEenia 3 i JR3 %, czyli F 35*— od każdego tysiąca i 2) Sprawozdanie Byrekeyi z czynności i zamknięć rachun*

! kowyuh za rok 1917. . .
3) Zatwierdzenie rachunków wraz z bilansem i udzielenie 

Dyrekcyi absołutoryum.
4} Wybór Komiśyi rewizyjnej Walnego Zgromadzenia na 

rok 1918.
5) Wybór dełegaU na zjazd delegatów Związku sio warzy* 

• szeń zarób, i gosp.
$) Wnioski członków.

s ia d zorrza .

W a l n e  Zgromadzeni®
człsskśf Tfiwarzęsh/a ZslitiKsieia w
zostaje ponownie zwołane przez Radę nadzorczą na środą 
dnia 3 lipca 1018 r. o godzi nic 2-giej po południu, w lokalu

TOWARZYSTWA.
P o r z ą d e k  o b r a d *

1) Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego Zgrom a-i  . _ __ T t i?___A. n

koron ubeziueotouegt) kapitału.
Ubezpieczeni* przyjmuj* się od lOOfl do 100,000 K.
Kapitał wypie^wę? pe  Ąt*.±Ą 31 grudnia 

la i?  r . rq&£ %5*7@S*000 5i* Żołnierze, powracający 
do domu, bas wzglęou na stan zdrowia przemienić mogą 
Jiberpieezcnie wojenne na normalne życiowo p o i warun­
kami możliwie najkor^ysiniejszy m i Na poczet tego nowego 
ubezpieczenia peliczeaą zostanie ba dobro stroąy 

larphtcaay&h p reestj (opłat) na ubezpieczenie
Wojenne.

Dbezpieezenie trojestatt ma ba  celu  ochronie 
Jtedshay w & lesąeyeh  ^^Sjaierzy w  m i ę  śa a lcrc l źy*. 
wieieSa ed  m ^tey i  s§edo9ta<ku Mądra ^raezor- 

I sK«z«uisa d ba łość u dohro w bron e j rodziny, 
?  W ayozSGfić c s łs e l  a a k a s u je , aby r^ z in y  walczmy oh 
*ołaierz7 , lub tych, którzy mogą wkrótce na placu boju się 

iuHiyatkły jak najwydatniej z u&fe«2>Ie^£^ł5a 
W o je n n e g o .
, Zgloazeak przyjmują wszystkie e. k+ urzędy nodat* 

jak nie mniej Krajowy ZaW%d Faadu&zu wdów 
3 fr̂ urót (dsiał ub*zpi#o£*& wojennych) Kraków, Wolska 15*

X%

$l| is |pa
alywan^chę stałych motorów feeBryuowo-gazo* 
wycłt, rop yełt, inas^n parowych od 3—60 P. S* 
pamp garow ych, mogą być zniszczone ze spalenisk a na­
dające aię do naprawy. — Zgłoszenia tylko pisemne z do­
kładnym opiseią budowy, fabrykatu, stanu w jakim 
znajduje oraz ccrsy loco wagon stacyi zafo*
ilowczej pod Henryk Ślusarczyk, Kraków, ul. Pługa h \&-

/ i 8 - 4 -
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ul mili
w Polskiej Ostrawie na Śląsku,

Dla ratowania ich musi być zebrano w naj­
bliższym czasie: io~ o

1
na szkołę wydziałową im. Tarł. Kościuszki 

Pieniądze na ten cel przesyłać należy do

)@itteu rglgdczeso w Cieszynie
(na Górnym Rynku 12).

fiSUM

Przy zasądzonym te. tyyrokśom c. k, Trybunału Sądu 
pizy.sieglych z dnia $ mój4 1918 Yr V F>00/17 ęfaulsławic' 
iiutoszii, lat 23 liczący ni, urodzonym w Zawadzie, a przy- 
naloźnyrp do Oamincy (powiat Nowy ShpzJ, zakwestiono­
waną została w Hpcu I9l7 przy jego aresztowaniu kwota 
2.480 korou, a następnie znaleziono przy nim kwoto 19 K-

■gu roku po osiatniem ogłoszeniu niniejszego 
rosił się w tutejszym sądzie i prawa swoje wła­

sności do iycli kwot wykazaf, gdyz po bezskutecznym upły­
wie tego terminu po myśli § 838 pk zestana ono wydane

c skarżonemu.
€• k* Sąd obwodowy, Oddział V, 

K ow y SącZj dnia 11 maja 1918. 2—3

3541

>  a  -- »** kr -A m, i .  T .V ,i- JC  ^  '%'H . * > * ? - »  , >"'•> > T łtT •'. 'OM?.

Filia fabryki maszyn rola. F. Wichhrlsgo 
Howy Sącz, ul. Hoffmanów®}, naprzeciw Sądu

poleca;
MSoeamie o 2 iudacb z&mfitfftftwyeh. 
Kfieraiy.
P?zy8buvkl imiwers&iKe,
Monzplcbie garnitury m łocm iane '&  pa­

sami skćirzanymk 
Sioczicarnie roczne f kltTatoiie.
Młynki do c^y^zczeufa zbo&ft. 9—10 
Tryby «lo ziarn.

> fK  WM<WM<W N

u  m m d a c H a n a ^
* »  —Mnwnfj.Hi w ******

po cenach nuj korzy stniejezy cli

marchwi, kapusty, ci^m rfzid, gorczycy i t. d,

W OJENNA C EN T R A LA  HANDLÓW
(Oddział roiniciy). •

K r a k u s ,  ul. Sławkowska 4, II p., telef. 2072.

SI -81 Telefon 3541

wstążki, kalka i t. p. zawsze na składnie. Ozęld 
składowe do maszyn. Przyjmuje do reperaeyl onra 
rekonstrukcji maszyny do pisania i tsi-howania. 

Walce gumowe, jakoteż zastępcze u firmy

ttfeft* Smńzka 44. Telef. 3S4I
Pa.iii!ik!Sj<t słiiiącej. Zgłoszenia m&tow£e pod 

wircs^ssii nr* Tria**** kierow&i?* szkoły w M u o v 
wie* pż ło s io .

fes.fMLi£ * - - f lS* 4. -ł*?

kształci uczniów na samoistnych fachowców tkackich 
dla przemysłu domowego i fabrycznego. Nauka jest 
bezpłatną; uczniowie otrzymują potrzebne przybory pi­
śmienne, rysunkowe i książki, a za prace praktyczne 
w salach warsztatowych pieniężne nagrody. Nanka trwa 
3 lata. JPrzy szkole znajduje się internat dla nie­
zamożnych uczniów.

Zgłoszenia przyjmuje obecnie i dalszych wyjaśnień 
chętnie udziela

Byrefteya K rajotrej Szkoły  tkaoMaJ 
8—3 w  K rośnie.

PARCELACYE
dziady gruntów, mapil d?ialów, oznaczenia granic wedle 
mapy katastralnej i hipotek!. — Wszelkie elaboraty techni­
czne dk> kontraktów kupna i sprzedaży wykonuje kanceJa- 
rya antoryzowaaego geometry Inż. BroinowiCza, zaprsysię- 
ionego zsewey sądowego w Krakowie, przy ul. Grodzkiej 26,

f 8-0
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filia w Ira km
Kapitał akę. i faud. rezerwowe przeszło 160 mil- koron.

1*&. o p iM is  B ita m i satiiissld
ta od i*9i °/0 1 '0

Wyszła z druku książeczka:
b wm

: i

uzyska każdy, khł podpisze zgłoszenie na no-frą pożyczkę
wojenną we. filii

Równowartość pożyczki zost-skjiie V . P* k i e d y ­
k o l w i e k  zwrócona przez odkupno tych ̂ .państwowych 
ohligacyj, lub też przez udzielenie zaliczki.

Bez badania lekarskiego może sio W. P. za riaszepi 
pośrednictwem ubezpieczyć na życie w Towarzystwie 
asekaracv)*nom „ANidKR4* przy zapłaceniu póltfSesnęj 
premii w kwocie K  27,50 od każdych obezpięcżonych
K  l.ooo*—

Na wypadek śmielsi wypłaci się waszej rodzinie 
Cdią ubszpiocMcią kwotę, chociażby tylko jedna premia
uiszczoną została.

Wyjaśnień chętnie ndzieła:
£tva®sie?ssM Eiia&a .

8-3 Silia w  K rsfcsw is.

fraktyczne wskazówki w sprawie zbiórki, pakowani* 
i wysyłki jaj — oraz organizacji Bpółok dodatki&tń

wzorowego statutu spółki.
Napis&ł Dr Marjan Lang.

Nakładam Iłedakcyi „Piasta* w Krakowie. — Cea* 3 .K
(z przesyłką 3 K 40 b).

Każdy działacz społeczny na wsi, każdy naECzycis! 
i każdy włościanin, t&cący prsyaporayć sobie dochode 
przez hodowlę drobią i h?adet |aia*ri, powinien spro­

wadzić soc.e tę asiaisczkę.te m 4>

Administracya „Pląsta" wysyła ją za nadesłaniem pie­
niędzy łab za pobraniem. 4—8

J*— r- *—t ~  t  n  i  r*r  ~ rnyw m mamn « w~ni w— n n mnamm utmmm ttmmm +m j —  m j— m ■— u ł

e

w # sf i? n
pówcdu trudności pirer/ozo^ych o m  braku wagonów

m ęsrsH f  ule zm l& t
komu a robiła &]ą gula czyli wypąk w pach winią 

P y v v esy li słabi źuie lub urn podbrzuszu, a meże ju« opadło 
( i  7  ̂ mu w dół, i jeżeli go bołj lub »łe boli i nie dpknoąa — 

to jedató musi zarai: sprowadsló sobie band et — 
to aię człowiek uratuje i ladzie ęaógł bezpiecznie 

I ' I  * ż y ó  i p r a c o w a ć  z d r o w o , rn rn z i v m  c % r e  teta , Z u j m -  
\ Jr-1 zi W handuż, ttakży pr*y słać mUrą nitką lut> w cea-
ł ^ -  -i—-t, biodra czyli ki^by w okuto dała.

strony, czy opad 10 już w doł, wiek
:ajęcie i za jaką cenę. Cm% bandału jesl kar 

i 24, z angietekiemf zaś sprężynami kor. SD i 4% lecz 
i trytcj. B an  darze na obie strony czyli dwustronne kosztują

so^oprocentowe, S$itlvli£ nawozowy, bardzo skuteczny na* 
wóz, nadający się pod wszystkie uprawy 1 do każ&aj globy. 
Dostarcza tylko calowa gonowi posyłki każdego gatunku

F 1 M 1 A 8 -3 1

Hurtowna sprzedaż oraz skła<i nasion i na- 
wozów sztucznych Żyw iec,. R yn ek  22 f

obok k o ś c io ła  f a r n o g a

w w

poświecony pijdtiicsięnia i odbudOTie gospodaratu
wlejsMcłu

Gospodarz polski, wolny od wszelki©j polityki i jjq
iaweze ceno podwójną jcdnoBtroniiycli. Wysyła się za za- iatronuych osób, nia na celu pa dnie siebie ekonomiótne 

liczką. Pocjztą i dobrze opakowane. '  * '  * ' *
P&ferfks ?sa»fltóy p.r. pnt^crifSsf ^raoli

ŁctbSei i &&U&L
•»<1

f?is. 11E—0
■MW J * a v m

Nowo postawione budynki nąj-
iej i najtaniej ubezpiecza

Frenuinerfttft imesięczna bez dodatku K 1*
„ z dodatkieifii u !*5fc. 

Admimstnucya przyjmuje anonsy firm krajowych, m-ijąsyci 
wipolno^ z gospodarstwem włotó^srakiem*

Adres HeJskcni i Adminirtratyi: CsIdisN^iM t i »
d -0

«w #« W _
od^la korne do uęm wj ruH rolnikom, staraj ą^y musią
e% wykazać u n ^ o w e a  pofwiati-czaniem. wye^^rioęena

lub w Kt&kowie, zi1 m  s»#-
taim i sq stajnie Rb wolne są od zarazy,

€• S Um Koi&eadli te^ ltak  
10—9 w  SCabien^ale U» Mrakowa*
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^sjlsiszen! ! Ks|fe©?sfsts2!s|sze2i5 fest

O&ezpieczenie w VIII. pożyczce wojennej i w bortach skarbowych
polecone przez c. k. austryacki wojskowy 1-0

Fundusz wdów i sierót w Kr,
B e z  b a d a n i a  l e k a r s k i e g o .
^  ipm -pwai-tt— rrmm~Wi^— Br— — t — — n— — i w — hpiw—  -  T ir a -  n ~-i — m i r i» — 'mu n

Niema przymusu dalszego płacenia premii. W razie zaprzcsta-
ma ra ty  m e  p rz e p a d a ją , le c z  u a s tą p u jc  rozZi-ezesfa. 
Wyjaśnień udzielają i zgłoszenia przyjmują: C. k, austryacki 
wojskowy Fundusz wdów i sierót w Krakowie, Wolska 19,

owie, przy ul. wolskiej la, i p.
NaCwryftka odsetek przypada sfroaaołM.

I p. {tel. 3192), c. k. starostwa, c. k. urzędy podatkowe i po­
osiowe, urzędy gminne, parafialne, szkoły, banki i insty- 
— — — — — •— tucye finansowe. — — — — ~

Nawozy sistiiezise
Jak sclc potasowe, kainit, gips nawozowy, tani i skuteczny 
trodek do nawożenia, nadający się do każdej gleby, wapno

palone, mielone.

Siateryały budow lane:
wapno, cement, gips murarski j sztukaterski, dachówka 
tsbestowa »A&bit« i t. p. — Wszystko tylko w ładunkach 

caiowagonowych, szybką dostawą, poleca firma:

W ł o ś c i a n i e !

Jan Bodnęli 2 7 -0
tortowna sprzedaż nasion i nawozów sztucznych, artyku­

łów budowlanych, narzędzi rolniczych
Żywiec Galicy a, Rynek główny Ne5 22

Obok dzwonicy. Dawniej składnica Kolka rolniczego.

TANIEJ NIŻ WSZĘDZIE!
Popierald® polski Handel I 

Nie kupujcie u obcych!
W k&żdem gospodarstwie rolnem i domowem 
nieab^doem jest i nader pożyteczcem szydło 
„Lom ai*, któreui zeszywa się skdr<j. pasy i obu­
wie, płachty wozowe, worki i t. p. Przeszło 
milion tych szydeł jest już w użycia. Do ka-

r żdej sztoki dołącza się polski ąpo&łb otycia. 
Cena za 1 sztukę z różnemi igłami i zwojem 
nici koron 4 70 z przesyłką z góry płatną: 
5 gałek kor. 21'—, za zaliczką 50 ŁaL drożej. 
Odsprzedawcom rabat.

F a b r .  D o m  H a n d l o w y
MERSlER i SRA, Bi Rsnstt §/H

Prawdziwe tylko z wybitą naszą firmą na rączce! 
Farby do farbowania materyj w różnych kolorach 

w  50 halerzy za paczkę. Młynki do mielenia wszela­
kich ziarn i kości 12-0

W każdej wsi, gdzie macie 
WASZA Kasę Raifeisena, 

W ASZE Kółko rolnicze 
powinniście mieć

WASZĄ Asekuracyę, a tą jest si—o

n WISŁA*4
Ludowe Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń

we Lwowie
przez czas wojny

W Nowym Sączu.
W miejscowościach, gdzie dotychczas jest mało członków 
,.W!SLY“ a niema agencyi, niechaj inwalida wojskowy, 
lub piśmienny włościanin zgłosi się do Dyrekcyi „WiSŁY‘.‘f 
a otrzyma pouczenie i korzystny a uczciwy zarobek.

SL

*****

0 ŁA  K O B IE T  ŁATO
5J3>edsE»lua specjalna na p ie g ! 5 K. „śsaira& ism ora* 
ssy^tło toaletowe 10 K. myala rosyjskie po

#3 Kę 14 K i IB K. Mf£*Q i krem liliowy na bi?dą cerę p© 
' 0  K i 17 K. trU eerynow y krem 2 K i 4 K. O l ic e r ju o w o
f r  mydło po 5 K .  N a  p ch ły , pluskwy 1 K i 2 IŁ 
i wysyła za zaliczką
Juliusz Łopatka, aptekarz w Kołomyi,

; o!. Jagiellońska. 2-12
i ^

Poiew ieKi prof. Boiiai!
Na s Balsam częstochowski (3 K i 5 K).

Antireuma kapsułki (5 K).
W» ś w ie r z b : maić silna (3 K) mydło (3 K),
A a d c p lie p t ie m n  pigułki ńa chorobę św. Walentego (7 IQ*
Usl w o la :  maść i płyn (5 &),
W © rvocorIa : kapsułki na choroby sercowe i bezsenność 

(e K).
U re tfG l: kapsułki na tiplawy kobiece i trypor (4 K, 6 K 

i 10 K).
Na tw&rt; 1 : krem piękności (3 K, i 5 E).
Na p o r o s t  w M w :  pomada (3 K, ł  K i 5 K).
Na w sze łlc le  F a sy  I b© Iak l: „maść domowa* pudełko 

r&zam z gazą (5 K).
W5ifc© aUotowe: na chore żołądki, apetyt, wzmocnieni* 

organizmu i błędnicę (6 K, 8 K, 10 K).
Na k a sze l: syrop ziołowy (3 if, 4 K 6 K).
Na shS&sM©: tran rybi 5 łC balsam życia na żołądek, 2 K maść 

aa nagniotki, 1 K proszek i maść przeciw poceniu się u&g, 
K 1'30 wszelkie recepty w ysyła  pocztą* z a s a l l f i k ą :  
(cpłata pocztowa osobno!) „ 29—0

M ioputRa, siliła w Miii, siia Jaokiiitói
w s z e l a k i e  a a H A T Y . ^ i S ^
aeto wy i odpadki papierowe kupuj e po naj wyższych oenasa
j!» B e tte r , K r a k ó w , v.L K r a k o w s k a  4 3 . Telefon H4S.

l - e

jpaomkśBtt LiSo&ddsS v  IjsLwata, tSun
> ]fji&wo£i Ludo** TAKŁfiHrafcwo Wrćairakaa.

tegfisłlOŁtfk*Ł tO, p&d aanąden U E. Gónhlegfti
j>dot-»i®diia3m mUktcr; J&k J R#rebi>wsH


